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telka mowa Dol l fussa na zgromadzeniu F r o n t u P a t r i o t y c z n e g o 
Budapeszt, 5 marca. (PAT). 

tr.flP#edr? y ..Fuggertlenseg" przynosi 
ni* 1 V n i ? ? e n s a c y i n a wiadomoś, że m i -

tS** GiyM , k f o c y c h oświadczeń kompe-
" l l o c h . 1 ^ , k ó f Politycznych, nastąpią w 
do S'0"' C Z a s I e k o n k r e t n e z a r z a d z e " 
n a r o ? 3 & M PRZEPROWADZENIA 

ganizacyj pol i tycznych a zwłaszcza i odrazuw całości wprowadzona w ży- oświadczył kanclerz — wytworzenia 
spółdzielni. Wszędzie jednak ustać bę-|cic, gdyż niezbędną jest pewna zwłoka w naszym kra ju form, któreby dary 
dzie musiała polityka partyjna. . czasu na rzeczywiście organiczną roz- przyk ład również dla innych większych 

Kanclerz zapowiedział następnie, że 
Austrja w przysz łym tygodniu otrzyma 
nowa konstytucję. Nie zostanie ona 

budowę ustroju stanowo - zawodowego 1 terytor jów. Dlatego też mamv njeztom 
Niezbędną więc będzie również konsty- ną wolę utrzymania wolności i nieza-
tucja przejściowa. „Mamy nadzieję, — | leżnoścl Austrji. 

al. KURACJI HABSBURGÓW. 
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» l ' & z S , l o S ^ l ! S ł u d e n c l nac jona l is tyczn i a g i t u j ą za wprowadzen iem „ n u m e r u s 

węgierskimi, k tórzy zo-
iftC I ' i»Ł.Wll Kin Ar. u~ ' . - „ : „ 

] ' & ' przeprowadzenia tych planów 
^ iP lym- ' a u s t r J a c c y nawiązali kontakt 
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 s ' e do spokojnego'zachowania 
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 NJ\łirji " i e w i e d z l e l i « c o m a uastapić 

płm0*ażne koła polityczne Austrj i ślc-
,n |epokr)jem poczynania austrjacko 
T*kich legi tymlstów, pomimo o-
ftt ich nadziel przez ministra 

u- Łączność między austro-wę-

arcyksiąże Otton, jest regu; n i c j P o 

t r Zebi} > p i ck i c y , V 

'ni 
legitymistami a zamkiem w 

nu l lus " . — Sprowadzona bo jówka rzemieś ln icza napadła na s tuden­
t ów Żydów i cz łonków Leg j o n u Młodych .—Ki lkunas tu s tuden tów 

odniosło r any . 
Warszawa, 6 marca. 

(BI Dziś w południe w lokalu Mu­
zeum Przemysłu i Rolnictwa w Wars«a 
wie, gdzie odbywają się wykłady dla 
6 t u d p n t ó w pierwszego kursu prawa Uni­
wersytetu Warszawskiego, kolportowa­
no ulotk i , wzywające młodzież do de­
monstracji przeciwko skreśleniu przez 
senat Uniwersytetu Warszawskiego^ t. 

k"lc! aS w 9 e , * J ! l . W k t ? r y m za- z w , p a V a g r a f u aryjskiego ze statutu Brat 

i cudzoziemskich. 
* * * 

Jak wiadomo, w statucie Bratniej Po 

Uniwersytetu Warszawskiego przepis 
ten skreślił i od tej chwil i datuje się 
wzmożona agitacja młodzieży t. zw. na­
rodowej przeciwko senatowi uniwersy­
teckiemu i władzom oświatowym. 

Ulotki rozdawane dziś żądają wpro-
wadzenia „numerus nullus" wobec Ży­
dów na uczelniach polskich. 

W toku kolportowania ulotek doszto 
do bójek między kolporterami a studen­
tami, żydowskimi i członkami Legjonu 

Wiedeń, 5 marca 
Wił ^a zgromadzeniu F ron tu ! 
%i n
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e R 0 w v ' " a c h (Karyntja) 
:ho*'"'(^Ęi ]j 9 ° " f l | ss , owacyjnie wi tany 
^^tSt* i T l e z e ° r a n e t łumy, wygłosi 

w & K ^ ^ ^ m ó w i e n i e , w którem po 
-^T{iłi V ' Jaw'U ^^Cbokiej duchowej prze-

Tćii1 »f<ffWij a dr>konała się w narodzie 
' ^ e f t W C i ą f f U r 0 k u u b i e ^ e K ° . 

omówienia wydarzeń z o-'Daru tygodni i zaznaczył, że nie 
, Pf5fi |? r i l talnvm potrafi być bezwzględ 
°11 m h a r d v m i o ile chodzi o zapew-

* y n a » i r o d o w i spokoju i porządku-cJs>' 84 * S\ ~~ m 6 w i l kanclerz - rady-
, s d o ^ I v K | ' k i p rzywódców part j i socjali-

1 Przygotowywały wystąpienia. 
iSJ^nlę ] lub późnie! musiałyby 
'• 'iid»lV | * U 4 I I I C J niiiMiit.Y ny 
( W d o w °J°y d°mowej. Więk 

robotniczych nie chciała jed-
Sn2 nic wspólnego. 

ft^Sk Wt«P r

J

z y R : o t o w vwałv wystąpienia, 

^ ^ n n W a " i a o b r ° n n a — zaznaczył 
Sf0it Sv S jJ C r? — nie zwracała się nigdy 

s ł "V st.4 y V - n i e zwróci przeciwko robot-
, n y,« i"" > N ' W e , r o w a n a była zawsze tylko 

A i ^ S u k . l i k o m przywódców mark-
I r z ^ i / i a \ ktV D r z e c i w k o fałszywym dok 
kupjć.5# f i S ^ w e karmiły masy robotnicze 

, ć « W 4 S l o ^ d z i e l a m i . Ci, którzy odrzu-
i N w i . a f t u i razem z patrjotycz 
H^Piona ludnością nrzeszkrtdzil ^ t S l H o 7 " I O n a ludnością przeszkodzili 

y l ^ y c , katastrofy w naszym kra-
Vx\ V t l l l i się do utrzymania Austrj i 

'mieniem rządu i mas chlop-
m\ T . r cesze robotnicze, jako nie 

pc" W s k . ' a d n i k społeczeństwa, kan-
J f ^ # c & > e d z i a ł wydanie w najbliż-

ł y % ^ , e rozporządzenia, na mocy 
K \ p

 O r z o n e będzie zjednoczenie 
H A I s t r j a c k i c h robotników 1 

_ J C ° w - będące jedynem przedsta 
»5r^v v i n t e r e s ó w tych rzesz, obok 
ł \ u kanclerz zaznaczył, dalej, że 

l T zymania gospodarczych or-

mocy znajdował się od k i lku lat przepis,1 Młodych. W k i lku punktach Muzeum 
zabraniający przyjmowania do tego sto-1 Przemysłu i Rolnictwa i na dziedzińcu 
warzyszenia studentów wyzn. mojżeszo.' rozgorzały walk i . W pewnej chwil i mło-
wego lub pochodzenia żydowskiego, W dzież narodowa wprowadziła na teren 
bież, r. pow-olany do legalizowania sta- Muzeum bojówkę rzemieślniczą, zlożo-
tutu stowarzyszeń akademickich • senat ną z |0 osób, która rzuciła się na stu­

dentów Żydów i członków Legjonu Mło 
dych. 

Przybyła na miejsce policja areauto-
wała kilkunastu przywódców młodzieży 
narodowej i członków bojówTd. 

Do zebranej młodzieży przemówił 
jeden z członków Legjonu Młodych stu­
dent Duszyński, wzywając do zachowa­
nia spokoju, aby umożliwić niepoczytal­
nym czynnikom zmuszenie władz oświa­
towych do powtórzenia zamknięcia Uni 
wersytetu; 
. Przyjazd audytora uniwersyteckiego, 

Baranowskiego, położył kres zajściom. 
W rezultacie bójki jest kilkunastu stu­
dentów lekko rannych. 

W głównym gmachu uniwersyteckim 
panował całko w i ły spokój. 

Zniesławionej przez film „Rasputin", 
/ w i e l k i e j ks iężn ie I r en ie A leksandrówn ie , ang ie lsk i sąd 

przyzna ł 25 t ys . f un tów odszkodowania. 
Londyn, 5 marca 

Proces wielk iej księżny Ireny Alek-
sandrówny, małżonki księcia Feliksa 
Jusupowa, która oskarżyła angielską 
ekspozyturę f i rmy Metro • Go ldwym 
Meyer o zniesławienie jej w filmie „Ras 
put in" dobiegł dzisiaj końca. 

Przed południem przemawial i adwo­

kaci obu stron: sir Wi l l iam Jowi t t w 
imieniu obrony i sir Patr ick Hastings w 
•mieniu oskarżenia-

Rzecznik oskarżenia niąwątpl iwie 
górował nad rzecznikiem obrony. Już 
wówczas wydawało się niewątpl iwem, 
że ława przysięgłych uzna oskarżenie 
za uzasadnione, gdy zaś według zwy-

LI 
W s z U S t f K i c * o b j e k c j e p r a w n e 

ł a t w e s c i d o u s u n i ę c i a . 
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Londyn, 6 marca. 
(PAT) „Evening Standard" twierd;.i, 

że naJeży oczekiwać nowego k roku w 
kierunku przywrócenia momrch j i Habs­
burgów. Według gazety, 6ą powody do 
przypuszczania, że rząd brytyjski nie 
będzie tentu przeciwny. W brytyjskich 
kołach urzędowych wskazują na to, że 
t raktat w St. Germain nie wzbrania re­
stauracji Habsburgów, natomiast z 
dwuch objekcyj prawnych, jakie mogły­
by być przeciwko temu wysunięte, je­
dna została usunięta w roku 1927, dru­
gą zaś może rząd auslrjacki z łatwością 
sam usunąć. 

W listopadzie 1918 r. cesarz 
zgóry uznał decyzję, jaką Austrja po- we nie istnieje węcaj. 

weźmie co do swego ustroju. Następne­
go dnia tymczasowy rząd auserjacki o-
głosił republikę, ale dokument, w któ­
rym Karol \zgóry wyrazi ł uznanie nowe 
go ustroju fcaństwa austrjackiego spalił 
się w czasie pożaru Wiedeńskiego Pała­
cu Sprawiedliwości w r. 1927, 

Formalnie cesarz Karol nigdy nie ab-
dykował. 

Druga objekcja prawna wyobraża de 
kret zgromadzenia narodowego z 2-go 
kwietnia 1919 r., k tóry wypędza z A u ­
strji wszystkich Habsburgów z wyjąt­
kiem tych, którzy formalnie wyrzekl i 

i się wszystkich praw i są tylko :wykły-
K a r o l i m i obywatelami. Zgromadzenie narodo-

czaju sądów angielskich przed udaniem 
się przysięgłych na naradę, sędzia prze 
wodniczący, 84-letni lord Avo ry zrea­
sumował cały przebieg sądowy i przed­
stawił ławie przysięgłych jej zadania 
dla nikogo nie ulegało wątpl iwości , że 
księżna Jusupowa sprawę wygra ła , 
chodziło ty lko o to, jak wysokie odszko 
dowanie będzie jej przyznane. 

Ława przysięgłych po 2-godzinnej 
naradzie ogłosiła wy rok , k tó ry natych­
miast został uprawomocniony. Wyrok 
ten przyznaje wielkiej księżnie Irenie 
Aleksandrówiiłc 25.000 funtów odszko­
dowania oraz óbaTCzyŁfirmę Metro-
Ooldwyn Meyer również kosztami ca­
łego procesu. 

Koszta zaś są olbrzymie, bowiem 
honorarjum każdego z adwokatów w y ­
nosi przeszło 3.000 f. Ogółem cała spra­
wa kosztować będzie firmę Metro Gold 
w y n Meyer 35.000 ł. 

Pełnomocnik f i rmy oświadczył, że 
w y r o k przyjmuje i że f i lm „Rasput in" 
zostanie w Anglj i natychmiast wycofa­
ny z obiegu. 

Według opinji kół prawniczych na­
leży oczekiwać, że obecnie wielka księż 
na Irena Aleksandrówna podejmie 
wszczęcie podobnych procesów w Ame 
ryce, gdzie prawo jest równie surowe 
w wypadkach zniesławienia. 



Str. 2 : 6 . I U 1 9 3 4 : 

6Ł I 

D O P A L E 8 T Y Ostatnie dni zapisów 
na wycieczkę 

turystyczną 
Odchodzi 21 marca z CousUzy. DaUze przejazdy grupowe 1 indywld. 4 i 18>wieliiia.^aplsy_lJiilormacje WjBiurze sjonist 

°„PÓLONJAl 
Śródmiejska 29. 

PODPROKURATOR POPEŁNIŁ SAMOBÓJST 
zawieszony w urzędowaniu za przyjaźń ze Stawiskim- , 
Słynny adwokat Moro-Giafferi będzie bronił pani Stawisk^ 

Nowe nazwiska skompromitowanych dygnitarzy. 

U . 

Paryż, 5 marca 
Zawieszenie w czynnościach pod 

prokuratora Hurlaux nastąpiło naskutek 
znalezienia podczas jednej z rewizji li-istra Hesse'a 

szka były minister Hcsse. Na tej pod' 
stawie prasa wysunęła przypuszczenie, 
że czek ten był wystwjony dla b. mini-

stu Huriaux do Stawiskiego, w którym 
podprokurator zwraca się do Stawiskie 
go jako do drogiego przyjaciela, zape­
wniając go o swej przyjaźni. Hurlaux 
nie zaprzeczył, że był autorem, tego li­
stu, twierdzi) jednak, że nie otrzymał od 
Stawiskiego żadnych pieniędzy ani też 
nie wyświadczył oszustowi żadnych 
specjalnych przysług. 

Pomimo tych wyjaśnień Hurlaux zo­
stał zawieszony w urzędowaniu. 

Powiadomiony o tej decyzji Hurlaux 
usiłował popełnić samobójstwo, trując 
sie. Samobójstwo udaremniono. 

Hurlaux w stanie niezwykłego pod­
niecenia został przewieziony do szpi­
tala 

MORO - GIAFFERI BRONI. 
Minister sprawiedliwości Cheron od­

był dziś konferencję z pierwszym pre­
zesem sądu apelacyjnego Dreyfussem 
oraz prokuratorem Republiki Donat-Gui-
gue. 

Sędzia śledczy w Paryżu przesłu­
chiwał dziś zaufanego Stawiskiego, Ro-
magnino oraz panią Stawiska. 

Pani Stawiskiej broni słynny adwo­
kat paryski de Moro - Gialferl. który 
domaga się. by prowizorycznie zwol­
niono oskarżona. 

Podczas dochodzenia dzisiejszego 
Romagnino zeznał, że większość talo 

Dep. Hesse energicznie zaprotesto­
wał przeciwko tym posądzeniom. 

STAWISKI — BARMAT. 
Prasa prawicowa wyraża zdziwie­

nie, że komisja parlamentarna przywią­
zuje tak małą wagę do próby spółki, 
podjętej w roku 1931 przez Stawiskie­
go i Guiboud - Ribaud Z niemiecką gru­
pą Barmatta w celu założenia banku. 

„Figaro" przypomina, że zwracano 
już specjalną uwagę na działalność 
„niemieckiego Stawiskiego" Barmatta 

i zapytuje jak długo Francja będzie u 

jfkażae 
**>a o p 
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& ' f Więc 

go deputowanego Longuet, wnuj|- ^ W j 
rola Marxa, twierdząc, że d z i e . | 0 l , f % a 

Zamieszanych w aferę Stawiskiego i interwe ncjj nie został wysic?'^fk,. p r : 

redaktorów Dariusa i Dubarry przewie-' Francji niejaki Eljasz Lichawski; ^ e, o 
ziono dziś do Pau, gdzie będzie rozpa-lgo kolejno wypędzano z N' -Jj u. ^kul( 

. - ^ . - „ „ „ „ o „ „ , I Szwajcarii, za przestępstwa k r V " \ ] j y°o.z.ież 
Wszelka interwencja mieJsco*", ^ b n i o j 

licji w Milhouse była P a r a l l / f l Jest ( 

przez rozkazy, wydane z P a r V \ , ' | t m i p . . 
Protektorem Lichawskiego m» 1 j 

Longuet, który dzięki swoim WP t« ||e ' n 

postarać się miał o zawieszenie ( całej 
rozkazu i pobrał za to odpowie-' " îc 
norarjum 

dzieląc gościny temu niepożądanemu 
cudzoziemcowi. 

Zamieszanych w aferę Stawiskiego 

/ - i 1 ' I I 1 ' UOIKJ «.••< A . . . . . , T 

trywana ich prośbą i prowizoryczne wy 
puszczenie na wolność. Zgromadzony 
przed więzieniem tłum zachował się 
spokojnie. 

Sąd w Bayonne rozpatrywał analo­
giczną prośbę dep. Bonnaure i dep. Gue-
bin. Zapadła decyzja dalszego zatrzy­
mania obu oskarżonych. 

AFERA CZŁONKA KOMISJI ŚLED­
CZEJ. 

„Figaro" cytuje za prasą alzacką fak­
ty poważnie obciążające socjalistyczne-

^Figaro" przypomina to^F&^y 
NANOR U - f h n d z l W Skład kOBl'*' UFT|6|) 

i zapytuje jak długo Francja bedzje u- ty poważnie obciążające sociai isiycznt.-. 

Policja na tropie zabójców Prince 
. 1 r» . „ o ł « V rtłfOU k t ó r z y w k r ó t c e zostaną zdemaskowan i—Pr ince został otrU 

substancją a lka l i czną .—Powtórna ekshumacja i sekcja 
zw łok zamordowanego sędziego. 

Paryż, 5 marca | prokurator Barra 
Na czele władz śledczych, które pro-. dząco. 

odpowiedział twler-

ich 
IRW 

tr N 

Longuet wchodzi w skład koĄ^^Hers 
lainentarnej dla wyświetleni* \ ^ n [ . 
Stawiskiego. D J}< ro2}j£ 

N A ' 

}> bij. 

N I * * 

fer m 
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wadzą dochodzenia w sprawie zabój 
stwa radcy Prince'a, stanął przywróci)' 
ny do urzędowania komisarz Bony, któ 
ry ma wkrótce przyjechać do Dijon. 

Akta tej sprawy zostały wzbogać i 

Liberte" zaznacza, że chodzi tu praw­
dopodobnie o nazwiska wielokrotnie po 
wtarzane w aferze Stawiskiego. Praw­
dopodobnie jest to jedna z osobistości, 
pozostających na żołdzie Stawiskiego. 

womacrnino zezna , ze w e ^ i u j i . m m - . . . w . . - . ~ _ . 

zyskał od Stawiskiego jedynie te cze 
ki. które dostały się ostatnio w ręce 
władz. 

Romagnino wyraża wielka radość 
z tego powodu, sądzi biewiem. że fakt 
posiadania czeków przez władze śled­
cze ułatwi mu wyjaśnienie swoiej roli. 

Przesłuchanie Romagnino trwało o-
koło 7-miu godzin. Władze śledcze kon­
trolowany wraz z Romagninem wszyst­
kie "zyskane ostatnio talony czeków. 

Wszystkie banki paryskie otrzyma­
ły wezwanie do zgłoszenia rachunków 
Stawiskiego, względnie rachunków. 
Hóre Stawiski prowadził pod różrieml 
firmami. 

ŚWIADECTWO NIEKARALNOŚCI 
STAWISKIEGO. 

..Ami du Peuple" rcprodukuie fascj-
rrrle świadczenia niekaralności, wy­
danego Stawiskiemu przez ministerstwo 
sprawiedliwości w dniu 5 kwietnia 1932 
roku. Stawiski posiadał wiec w policji 
dossier zupełnie czyste, chociaż był Już 
wtedy C7TEROKROTNLE skazany za oszu­
stwa i chociaż wniesione o przeciwko 
nje"-"i dwie inne skargi o oszustwo. 

D»iennik zapytuje czy powyższe za­
świadczenie Stawiski uzyskał legalnie, 
czy też w sposób oszukańczy. 

KOMPROMITUJĄCY ADRES 
MINISTRA. 

Badanie talonów czekowych Stawi­
ckiego odbywa sie w bardzo enegicz-
nem tempie. Trzech sędziów śledczych 
i odpowiedni personel techniczny prze. 
P R O W A D Z A Ł O prace nad opisem, klasyfl-
kac*a i odnowiednlem uzgodnieniem ta­
lonów z czekami, poczem każdy talon 
był fotografowany z obu stron. Wszyst­
kie fotojrrafje zostały dostarczone ko­
misji parlamentarnej w ciągu bieżącego 
ty , rodnia. 

Na jednym z talonów czekowych nie 
hyło zaznaczone nazwisko osoby, która 
go otrzymała, lecz tylko adres 66 Ave 
r.uc Yictor Hugo. Pod tym adresem mie 

re N O D S N N ^ J I S N J ? n 0 n i , n 0 , w y c h ! któ-J Osobnik tenlpejniarwszystkie zlecenia 
FFIPIFFIN?> "2 ' a t n c m u , z b a , d a m u , oszusta, nietylko w dziedzinie kombina-
Niezaleznie od tego zgłosiło się dojcyj finansowych, lecz również zajmo-

wal s'ę szulerką, która była jednym z 
głównych dochodów Stawiskiego. 

W tych warunkach — kończy „Li­
berte" — sprawa sprowadza się do 

WYKRYŁ ŚLADY ZAj^, 
ORGANIZMU ZMARŁEGO 
stańcie organiczną w rodzaju 
chloroformu, względnie alkoh» A 

Sposób zapomocą którego ' 
zatrucie nie da się ustalić- Dr. i 
jest również w stanie orzec ^ • r J Ó 
cie było śmiertelne, czy nie. 
należy, że sprawozdanie dr. ' 

żu wiele osób. które domagają się prze 
słuchania. Nie brak i denuncjacyj fał­
szywych. Ofiarą jednej z takich denun-j. 
cjacyj padł znany literat rosyjski Puk- : przeprowadzenia klasyfikacji złoczyń 
ler, który jednak zdołał przedstawić do ; ców według tego, kto z nich był pod-
wody swego alibi w sprawie zabójstwa i żegaczem, ktp zaś wykonawcą. 
Prince'a. 

Dzienniki donoszą, że prokurator w 
Dijon, Barra, oświadczył, że jeden z 
tropów, na który wpadła policja jest 

Do przeprowadzenia tej klasyfikacji 
powołano komisarza Bony. 

W dochodzeniu, prowadzonem w 
sprawie zabójstwa radcy Prince'a za 

wyjątkowo poważny. Na zapytanie czy szedł dziś ważny fakt. Profesor anato-
trbp ten daje w ręce władz śledczych mji patologicznej w Dijon dr. Kulin, Kto-
nazwiska przypuszczalnych zabójców, ry dokonał analizy części zwłok 

zostaje w sprzeczności z . rap°vkr> 
Kohn - Abresta, który nie^U 
zwłokach Prince'a żadnych sia 
cizny. Biegli twierdzą, że 
wyniki analizy tłumaczą sie 
metodami badań. Podczas ^ . f c 
Abrest miał do dyspozycji wa 1. 
ca i nerKi i oaciai ie puu w * » - - . . 
micznym, dr. Kuhn d o k o n y ^ g / 

ind 
histologicznych i operował 
mi organów. 

Wobec tych sprzecznych oj ^ 
nych specjalistów władze z*1 ^'l" 
datkowe badania i ekshumacje 

ni 
\ dzi 
«Siąt] 

wdz 
re,r 

Izie 

Roosetfelt wzywa do redukcji 
• • . . i_ 

' N O * 

Jako naj lepszego ś rodka zwalczania bezrobocia. — Prezydent , ^ 
pewnia, że pod Jego r ządami dob roby t w Stanach Zjednoc 

nych s tan ie sie s ta łem z jaw isk iem. 
Waszyngton, fi marca 

Prezydent Rooscvelt wygłosił d7iś 
wielkie przemówienie transmitowane 
przez rad/jo na cały kraj , w którem we z 
wał przemysł do dalszej redukcji godzin 
pracy, jako najlepszego środka wzmoże­
nia zatrudnienia i dostarczenia zarob­
ków większej liczbie ludności. 

Prezydent nalega na natychmiasto-

budowy, stwierdził mówca. bv uzyskać 
równowagę, o którą nam tak chodzi. 
Musimy bowiem uświadomić sobie, że w 
Ameryce lud* i« , których dochody nie 
przekraczają 2000 dolarów rocznie kupu 
•ą mniej wiycej 2'3 wszystkich sprzeda­
wanych towarów 

Jasnem iej t cisnął R> nevelt, że je­
śli ogólna suma dochodów całej tej gru­
py epołecznai wyrośnie kupcy ; przemy 

we wprowadzenie " w życie powszech- sjowcy oraz ci, którzy lokują swe ka-
nych zasad. W ten .-sposób możemy ty l - pi tały zobaczą, że ich dochody poczną 
ko w dalszym ciągu prowadzić dzieło od wzrastać przez dłuższy okres czasu w 

Mieszkańcy wyspy zginęli pod śniegiem 
Katastrofalne opady na wyspie Utsuryo. 

Londyn, 5 marca 
Z Tokjo donoszą, że na wyspie Ut­

suryo na Morzu Japońskim panują od 
kilku tygodni niezwykle silne mrozy i 
śnieżyce. Wszystkie miejscowości, polo 
żono na wyspie, zostały dosłownie za­
sypane śniegiem. 

Na ratunek mieszkańców wysłano 

ekspedycję, która dotychczas zdołała 
zaledwie odkopać jedną wioskę, położo 
ną na wybrzeżu. W wiosce tej znalezio­
no 45 trupów. 

ca 4000 mieszkańców, stała się cnie 
rżyskiem. 

do stosunku propor:;of>rilnym 
wadzanych zakupów. 

Rok temu naród cały « t t > ^ R K ? 

ciężarem kryzysu, a krach w | i w , *rr 
nieun ikniony. Uczynil iśmy wY^"), Jjj ««łrje 

stąpiliśmy przy pomocy r e a . Ztf M \ 
ków konstytucyjnych do sy« t e Mcc 

ł u produkcj i i wymiany. .^if^ 
Prezydent Roosevelt z naJJ;V^ V 
adczyl, iż pol i tyka jego z m

 T\T_ 3vi i. 
ty lko do powrotu dobrobyt 0 ' -^ i 
do tego, by dobrobyt stał_si< ^ 
stałym. Nie pozwolimy nigdy y+ . . ^ 
dział prezydent — by s n ? * V < Ha 
warunki , które sprawiły, ^oftM ^ \ 
łamy ludności Stanów ^'^.i i i ' ' ' , 11 ^ i - , 
ży ły w sposób „ n i e a m e r y k a " V \ ^ 
runki te pozwalały na zły " . L^d, 
gactw. . te \\ L % 

Y « 
. Struktura bankowa^^ r j ^ ; ,J | : ^ i j ^ 

Oczywistem jeet już 
pol i tyka spotka się z p r z y 0 , ; ' 

warunki doznały znacznej P n l ( iJ[ \ 
enta-. Prezydent poakreślił, i« TF» I'o 

winny udzielać kredytów 1 

stytucjom, które na to nie 
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JA' fodróż do Niemiec hitlerowskich. 
U.—Przeznaczenie niemieckie! młodzieży. 

, J g j f c w f c i ć sie nie trzeba. 

| l/| Jkazderi państwie młodzież jest 
opieką 1 t roskl iwością. Pospo-

^ Ja^da, 2 e „młodzież jest przyszlo-
• t

 a r°du" stała się już banałem. Nad 

> a k to, 

^hrer, a za nim cały naród, Jest 
nUl<a * ̂  ^Iccej, niż troską i opieką — to 

izie* 1 f iu 8 l e zatraca swoje formy nor 
s j ed lo f l j L a Przechodzi w taakl sam szał 1 
rSki- kL u ę ' 0 laklel pisałem w poprzed-

N i e J Sku lę . 
AXS I i e ż w Niemczech jest osobnem, 
^ a H i o * C r ! b n i o n e m zagadnieniem, jest świę 

co dzieje się w Niem-
z Młodzieżą — to, co o młodzieży 

hłS i e s t c z e m ś Jednoznacznem z po-
' T t l e r a « Bowiem młodzież jest źrt 

N V p l y ' X i l , y ' n I e t y l k o Hitlera, Jako postać 
ń ruchu hitlerowskiego tu 

—« odcinkach. Młodzież wy 
n|e,r 4 ^wielbienie dla Hitlera, potę 

'"misi1 p i f i ! t r z y r a u J e c i ą 8 , e w s t a n l e w y S 0 ' 
S " n J n i D e r a ł u r y — młodzież wykonuje 

rwania wszelkie, choćby niemo 
"•rozkazy — młodzież każde hasło 

e n la w czyn, młodzież ćwiczy, 
\ bije, — słowem młodzież i tyl-

z ież jest oddana na śmierć i ży-
erowi 

J161" młodzież kocha. To mało: u-
*' Pewno i to jeszcze zamało. 
wte dokładnie, że 

Cstwo dotychczasowe zawdzięczaj 
młodzieży, 

Itrz 

:e'J 
a 

><f l Oh0l> 
5?. A 
c czy 

Za** 

( O d n a s z e g o 
Organizacje te mają 

przedewszystkiem charakter wojskowy. 
Na ulicach wszystkich miast niemiec­
kich maszerują o każdej porze, dnia i 
nocy chłopcy dziesięcio, dwunasto, czy 
siedemnastoletni — w sprawnym woj­
skowym ordynku. Zdążają, lub wracają 
z placu ćwiczeń, zawsze ze śpiewem, 
zawsze przejęci, dumni, gotowi na wszy 
stko! 

W całych Niemczech od wczesnego 
ranka rozbrzmiewają wszystkie place 
szkolne, boiska, a nawet większe po­
dwórka słowami komendy wojskowej, 
odgłosem maszerujących młodych nóg, 
śpiewem, śpiewem, bez końca 

Niema w tej chwili nic ważniejszego 
dla młodzieży niemieckie], jak ćwiczenia 
wojskowe! Mundur i karabin starczą za 
wszystko-

Nauka w szkole jest przykrym do 
datkiem, Jakimś fragmentem życia nie 
ważnym. Zresztą ta nauka! Zostawiono 
na nią zaledwie 4 godziny, w czaasie 
których odbywa się lekcja specjalnie 
pojętej historii, potem matematyka wraz 
z konstrukcją narzędzi wojskowych 1 
wojennych, oraz krajoznawstwo. Nad 
tem wszystkiem dominuje ciągły śpiew 
hymnów i marszów . hitlerowskich. W 

s p e c j a l n e g o w y s ł a n n i k a ) . 
Poza wojskowem szkoleniem jest 

szkolenie polityczne, 
które odbywa się na każdym poziomie i 
w każdym typie organizacyjnym, przez 
nieustające gawędy, kursy, wykłady. 
Tym celom także służy szkoła. Prze­
glądałem plany takich wykładów, które 
są zlepkiem różnych zagadnień, np. 
„Bóg a Lud", „Narodowy socjalizm two­
rzy nowe życie", „Ustroje państw nowo 
czesnych a socjalizm narodowy". „Mus-
solini a Hitler" itd. 

W dziedzinie wychowania etycznego 
wziął hitleryzm wiele z tego, co wytwo­
rzył skauting. A więc: czystość obycza­
jów, prawdomówność, posłuszeństwo, 
wierność Ftihrerowi itd. Wpływ domu 1 
rodziców na młodzież jest zniwellzowa-
ny, chociażby dlatego, także, że chłop­
cy przez cały dzień są na ćwiczeniach, 
trochę w szkole, a potem na wykładach 
i instrukcjach organizacyjnych- Wycho 
wanie domowe odwróciło się o tyle, że 
każdy chłopak wychowuje rodziców 

w duchu socjal - narodowym 
i ma za obowiązek pilnowania odpowie­
dnio wysokiej temperatury uczuciowej 
swoich rodziców dla Hitlera i hitleryz­
mu. 

Pokazywano mi takich chłopców, któ 
rzy z satysfakcją pomagali w zamyka-

następnym artykule powrócę do nauki < n , u s w y c h o J c o w w w j ę z i e n l a c h . 

Vma się przy władzy o tyle, o 
Prle stać będzie przy nim mło-
' e względów więc takycznych 

^ H i t l e r dużo czasu młodzieży. 
d o niej przez radjo, wydaje ode-

r- frBlft ^ iec i i raport MHsi 
pisze arty-

' " vH r J ( i i \ i l ą ż k i ~" a wszędzie mówi: „Ko-
e «iafe k n a I d r o ż s i chłopcy! W was 

e o* 1} r d z i w a
 m i l o ś ć o j czyzny , 0 0 m a -

Się A 
młode i gorące serca germań-

yV ya' 

pozdrawia naród 1 młodzież 

n i * 
h uV'iA 

zarzag* 

A 

acje 

historji 
Wszelkie oddziaływanie na młodzież 

rozpoczyna się od wpajania miłości 1 

Organizacja robi swoje... 
Dlatego tak wiele jest żaru w Niem­

czech, tak wiele głośnego entuzjazmu 
wiary w Hitlera. To jest naczelne, sa- tak wiele ludzi, którzy bledną i drżą 
kramentalne prawo i obowiązek. Mło- p r z e d k a z d y m c h ł o p a k i e m z e S w a s t y k a 

dzież w organizacjach różnego typu skła !

 n a ramieniu ' " •" 
da przysięgę na wierność Fuhrerowi i Hitler nie liczy się zupełnie"ze-star-, 
między sobą pozdrawia się hasłem: szem pokoleniem. Nic gó' ono nie obcho ' 

„Na śmierć i życie". dzi, skoro ma w garści młodzież, która 

I tak zrobi porządek wszędzie tam, 
gdzie zechce. Wszelkie nowe hasła, ja­
kie Hitler zamierza propagować i popu­
laryzować — skierowuje przedewszy­
stkiem do młodzieży — choćby to były 
hasła takie, jak 

POWINNOŚĆ RODZENIA DZIECI. 
O tem mówi do chłopaków, którzy nie 
ukończyli dwunastu, czy piętnastu lat! 
Ale te chłopaki najbardziej będą krzy­
czeć zarówno na ulicy, jak w domu — 
wszędzie! 

Gdy patrzyłem na tę młodzież, ubra­
ną w bronzowe krótkie majtki, świecącą 
gołemi kolanami w największy nawet 
mróz — gdy słuchałem, jak w nocy, lub 
wczesnym rankiem dudni ziemia od ich 
marszów — myślałem sobie, że 
przecież te Chłopaki zechcą się wreszcie 
bić naprawdę, że im nie wystarczy woj­
na udana, wojna na „niby" — oni zechcą 
wojny prawdziwe], — zaczną się jej do­
magać, zaczną krzyczeć! 

Co będzie wtedy? W którą stronę 
pomaszerują? Komu będą grozić te nie-
rozwinięte jeszcze i chude pięści dwuna­
stoletnich dzieci? Czy nie zawiodą tutaj 
rachuby Hitlera? Czy się nie przeliczył, 
rozdmuchawszy zanadto animusz wo­
jenny? Gdzie jest ten wróg, którego mło 
dzież germańska zgniecie? Ten wróg 
jest. Mówi się o nim. Narazie anonimo­
wo. Ale jest! To już nie żydzi, nad któ­
rymi właśnie znęcała się młodzież — to 
nie komuniści, ani monarchiści — nie! 
W imię czego będzie młodzież walczy­
ła? O co jej chodzi? 

O tem mówi Fiihrer-.. 
- . 0 przeznaczeniu niemieckiej „ młq-
dzieży i niemieckiego narodu... 

D. c. n. 

l i 

RAI 

"HEIL JUNGĘ GARDEJA 
•• coś bezwzględnie nie ulega 

ości w Niemczech w tej chwili 
Jaśnie to, że 

* ' e ż jest bez zastrzeżeń oddana 
Hitlerowi 

[j ^°wcipni mówią, że Hitler zdo-
. 2 i e ż , a także cały naród dwie-
fic2atni: 

v - Mundurem i o r k i es t r * 
/J|W e r n duża część prawdy, ale to nie 

R- °- Niewątpliwie żarliwość i na-
Walki, jaką prowadzi Hitler 

\ e J a ć swoje napięcie tylko po-
r). f \ J u ^ a z m młodzieży, którą łatwo 

\ ^ i zapalić do haseł niemożli-
1 H ^ t h ^ ^ d o zrealizowania. Ludzie 

i^IU^K. a J a- swoje doświadczenie, swój 

Różowe okulary anglików 
zostały rozbite przez prowokacyjne wystąpienie 

profesora Bansego 
Londyn, w marcu. 

ea 

a to 

X 

rewolucji jest przeszkodą 
1 balastem. 

dziwnego, że młodzież jest u-
« a C - ! r f » j K ą t r o s k a . Hitlera. 

ytttt ..JĄ \• % 
SJV o* RJ \ p

K

r acował dla młodzieży sam % g,»Jn,,N,e istnieje skauting, ani tak 
n„j a c ały świat organizacja wy-
v a P . n. „Wandervogel". 
!,kt6- dwunastu mają organi 

innych organi 
r e by nie przyjęły form takich, 

Zje*1" 

" M 

"'iii, 

^Ufj r a się nazywa „Jugend-Volk", 
My s t u do osiemnastu lat mają or 

p od nazwą „Hitler-Jugend" -
«/ bh,- a s t e K o roku życia są formacje 

a więc: „S . A.", czyli 
\ s , l e | l ung" i wreszcie gwardja 

K a .,S. S." Sturm-Staffete". 

Bronisław Huberman, k tóry zdobył -
a co więcej rozentuzjazmował — chłod­
ną i nieprzystępną jeśli chodzi o artysty­
czne wzruszenia, publiczność angielską, 
dał w ostatnim tygodniu t rzy wielk ie 
koncerty, z k tórych całkowity dochód 
by ł przeznaczony na pomoc dla uchodź­
ców z Niemiec. Piękny ten gest ocenio­
ny został z uznaniem przez prasę angiel­
ską, k tóra przy okazji przypomina sław­
ny list Hubermana do Furtwanglera. W 
liście tym', w odpowiedzi na zaproszenie 
by, grał w Niemczech, Huberman oś­
wiadczył, że nie przyjmie takiego zapro­
szenia tak długo jak nietylko artyści, któ 
rych występy są szeroko reklamowane, 
ale i uczeni, o których żmudnej pracy 
ogół często nic nie wie, będą prześlado­
wani w Niemczech z powodu przekonań 
lub pochodzenia, 

W Angl j i , gdzie szeroko pojęta „wo l ­
ność osobista" uważana jest za pods-ta 
wowe i zasadnicze prawo obywatela, 
Huberman, już nietylko jako muzyk, 
ale jako szermierz tej wolności, zyskał 
sobie głębokie uznanie i sympatję. To 
też na sobotnim koncercie, k tó ry odbył 
się w Queen's H a l l u , nie brak ło przed­
stawiciel i zarówno el i ty tutejszego świa­
ta muzycznego jak literackiego i pol i tycz 
nego. Wśród publiczności można było 
widzieć znakomitego pisarza H. G. 
WehYa z nieodstępną księżną rosyjską, 
ambasadora Skirmunta, sławnego przy­
wódcę sjonizmu Nachum Sokołowa, któ­
ry w przyszłym tygodniu udaje się do Pa 
lestyny, oraz wielu znakomitych uchodź­
ców niemieckich, m. in. Ernsta To]ler'a, 
który obecnie przebywa na stałe w An 

k i , — którego .pojawienie się na zeszło­
rocznym kongresie PEN Klubów w Jugo-
slawji wywoła ło protest nimieckiej dele­
gacji, i doprowadziło do nieprzyjemnego 
konf l ik tu, zakończonego wykluczeniem 
zhitleryzowanego PEN Klubu niemiec­
kiego z międzynarodowej organizacji, — 
wydał parę dni temu książkę .tłumaczo­
ną z manuskryptu niemieckiego na an­
gielski) pod dramatycznym tytu łem: 
„I was a German" — „Byłem Niemcem". 

W autobiografji tej Tol ler opisuje nie 
ty lko życie swoje, ale i historję, k tórą 
sam tworzył . Jest to niezmiernie cieka­
wy i cenny dokument tyczący czasów 
Bawarskiej Republiki Ludowej z 1919, 
której Toller był prezydentem. Książka 
ta pełna dramatycznych, mistrzowsko 
opisanych scen jest niewątpl iwie jednem 
z najlepszych dzieł tego pisarza, i wywo 
ła ła tu głębokie wrażenie. 

Równie głębokie wrażenie, ale zupel 
ne innego rodzaju wywoła ła książka no­
torycznego już dziś kretyna profesor­
skiego Bansego, wykładającego „wiedzę 
wojskową" na uniwersytecie w Brunswi-
ku. Książka ta p. t. „Niemcy gotujcie sie 
do wojny" została w Niemczech pozor­
nie skonfiskowana „dla uniknięcia nie­
porozumień, któreby mogły wyniknąć z 
błędnych interpretacyj zagranicą". Inter­
pretacje wszelkie są zresztą zbyteczne, 
gdyż prof. Ban6e omawia z jasnością, nie 
pozośtawiaiącą żadnych wątpl iwości, 
szczegółowi opracowany plan inwazji 
do Anglji, która według jego teorji „geo­
politycznych" powinna być zniszczona, a 
Imperium Brytyjskie rozbite. Głównym 
powodem konfiskaty był ar tykuł Wick-
ham Steeda w Times'ie z dnia 29-go 

glji. Znakomity dramatopisarz niemiec-! października, naskutek którego 4-go li 

stopada rząd niemiecki wyparł się te j 
książki. W przeddzień jednak, 3-go listo 
pada przedsiębiorczy wydawca angiel­
ski Dickson, podpisał w Berlinie umowę 
na angielskie wydanie tej „kompromitu­
jącej" książki, która ukazała się w ubie­
głym tygodniu, mimo, że rząd niemiecki 
ofiarowywał DicksonOwi olbrzymią su­
mę za zaniechanie jej wydania. Nic dziw­
nego, że zaborcze teorje Bansego, k tó ­
rym stanowisko profesora daje charakter 
conajmniej półoficjalny, wywołały lu nie­
słychane oburzenie Dziesiątki ..sandwi-
chmen'ów" obnosi po głównych ulicach 
Londynu plakaty zwracające uwagę na 
tę książkę, która okazała się bardzo niez 
ręcznie rzuconym kamieniem do „angiel­
skiego ogródka". Angl icy bowiem ciągle 
jeszcze, mimo przejściowych dąsów z po­
wodu prześladowań w Niemczech, czy 
też „dowolnego" postępowania z wierzy­
cielami angielskimi, nie mogą wyzbyć 
się swego sentymentu do Niemców, co 
sprawia, że na wszystkie sprawy euro­
pejskie patrzą jedynie przez okulary ger-
manofilskie, gdy zaś użycie ich staje sie 
zbyt „shoking", wogóle zamykają na te 
sprawy oczy. Jednak i tradycjonalne 
sympatie i flegmatyczność mają nawet i 
w Angl j i swoje granice. 

W rozdziale książki Bansego, poświę 
conym Polsce, są m. i. następujące uwa­
gi: „Polacy są nadzwyczaj niespokojnym, 
ambitnym i chciwym narodem, którego 
terytorjum było podzielone między Pru­
sy, Austrję i R°sjęi gdyż państwa te są­
dziły, że była to jedyna droga zabezpie­
czenia się przed tak niespokojnym naro­
dem. Jest to i dziś jedyny sposób rozwią­
zania polskiego problemu". 

—. Teera, 
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KONIEC DZIEWIĘCIOLETNIEJ WOJNY CELNEJ 
Szef delegacji polskiej do rokowań z Niemcami, dr. Roman, mówi o kor^J 
ciach, jakie Polska osiągnie z zakończenia wojny ekonomicznej z s ^ s l a f l ^ j 
Jutro zostanie podpisane porozumienie gospodarcze Polski z Niemca"11 
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Warszawa. 5 marca. 
Wobec niezmiernego zainteresowa­

nia, jakie w całej prasie w y w o ł a ł o za­
warcie polsko - niemieckiego porozu­
mienia gospodarczego, zwołano dziś dó 
ministerstwa spraw zagranicznych kon­
ferencję prasową, na które j szef dele­
gacji polskiej do rokowań z Niemcami 
dyr. Antoni Roman udzielił obszernych 
wyjaśnień. 

Przedewszystkiem zawiadomił dyr, 
Roman, żc polskie porozumienie gospo­
darcze z Niemcami podpisane będzie w 
dniu 7- b. m. Porozumienie to oznacza 
ZNIESIENIE STANU WOJNY CELNEJ 
trwającej między obu kraiami od 1925 
roku. Nie można jednak było*odrazu po­
wrócić do stanu z przed wybuchu wo j ­
ny celnej, gdyż to mogłoby grozić po-
ważnemi wstrząsami gospodarczymi; 
Obie delegacje ust l i ly wobec tego, że 
w pierwszem stadjum ponownie nawią­
zanych stosunków wzajemnych dla o-
brotu gospodarczego zakreślone będą 
ścisłe granice i przytem granice skro­
mne. W rezultacie rokowań skasowane 
zostały wszystkie zarządzenia bojowe. 
Tak więc ze strony niemieckiej cla ma­
ksymalne a ze strony polskiej antynie' 
miecka lista towarów zakazanych do 
przywozu. 

W toku konferencji prasowej zada, 
no dyr . Romanowi ki lka pytań, p rzy -
czem trzeba stwierdzić., że dziennika, 
rze by l i bardzc niedyskretni. 

• Przemysł nie straci 
-if!-Jednom z c ie lmyszychypytao- iby- ło^ 
czy Rftroznmienie gospodarcze;, polsko-
niemieckie nie odbije się w sposób n?eJ 

inny na interesach pewnych gałęzi prze 
mysłu polskiego, k tó ry jak naprzykład 
przemysł elektrotechniczny, chemicz­
ny, farmaceutyczny i inne. rozwinęły 
się właśnie dzięki zamknięciu dowozu 
z Niemiec. 

Dyr . Roman odpowiedział, iż nie 
przewiduie tego, gdyż towary p r z y w o . 
żone z Niemiec nadal będą clone, nic 
wedle ceł konwencyjnych, jakie posia­
damy z ca łym szeregiem kra jów na 
podstawie t raktatów handlowych, lecz 
na jwdstwic normalnej t a ry fy celnej, 
broniącej interesów polskiego przemy­
słu a więc ta ry fy protekcjonistycznej i 
dość wysokie j . Oczywiście, że nasz 
import z Niemiec udzielić będzie musiał 
pewnej zniżki celnej, ale tylko dla wy­
robów w Polsce nlewytwarzanych 

nią a Gdańskiem z jednej stronv a Bre­
ndą i Hamburgiem z drugiej strony. 

Przewóz bawełny 
Dalej zapytano, jak będzie odbywał 

się przewóz bawełny dla Polski. Dy r . 
Roman wskazał, że lwia cześć trans-! i\FAMT\i hanrilntUO P n i a k i 
portu bawełny dla Polski przechodzi | O D r O t y n a M H O W e f O l S R I 

ską. Wobec tego transport przez Bre 
mę a następnie koleją do granicy Polski 
nawet przy najniższych stawkach ko­
le jowych niemieckich, nie będzie się o-
płacał i bawełna będzie szła nadal przez 
Gdynię. 

będzie się przedstawiać z masłem, i 
na zakup tego artykułu w Po 1* 0 6, n 
spodarstwo niemieckie reflektuje 
nawet, w dużej ilości. p\Ą 

) do importu z Niemiec do r. 
dyr. Roman przewiduje, że ułan _ 
będzie import maszyn i n a r z ę d z i m t e r e > 

tylko --' >• «r P°*i«f*2i^. 

już obecnie przez Gdynię i po zawar­
ciu porozumienia z Niemcami, nadal tą 
drogą bawełna będzie szła do Polski. 
Przyczyna tego jest prosta. W stosun­
ku do bawełny zastosowano w Polsce 
dla interesów Gdyni , dwa rodzaje ceł, 
a mianowicie wysokie cło na bawełnę 
sprowadzaną, drogą lądową i znacznie 
niższe cło przy transporcie drogą mor-

Róża SYRKISOWA i 

< > I > <• O 

powróciła z Paryża 

poleca najnowsze kreacje 
na sezon wiosenny 

—. Przyjmuje od jutra — 

P I O T R K O W S K A 88. 

Na tematy ogólno-gospodarcze pol 
sko - niemieckie, rozmawiano z dyr. 
Romanem dość-dużo. Z rozmowy tej 
wyn ika, że dyr. Roman przewiduje mo­
żliwość podniesienia sie obrotów han­
dlowych polsko - niemieckich na sku­
tek zawarcia porozumienia w granicach 
do 30 procent obecnego obrotu. Najwię 
cej na porozumieniu skorzysta prze 
mysł drzewny, naftowy I hutniczy, 

! gdyż w y r o b y tych trzech przemysłów 
przedewszystkiem będą wywożone do 
Niemiec. Duże znaczenie rbedzie miało 
również porozumienie dla .przemysłu 
hutniczego i z ,tego także powodu, że 
złom żelazny (szmelc) przywożony bę 
f'zle do Polslfl z niemieckiego Górnego 
kląska o nie jak dotychczas ze Szwecji, 
a więc będzie on tańszy z powodu zna­
cznie mniejszych kosztów transportu. 
Oczywiście, że dla Gdyni odpada ła ­
dunek złomu żelaznego, ale ha tych 
"ranspartach port dużo nie zarabiał. 

Korzyści rolnictwa 
i Roln ictwo nie odniesie z porozumie­
nia gospodarczego dużych korzyści , 
gdyż nie można przewidywać, aby 
Niemcy wpuści l i większą ilość produk-' 
tó\v rolniczych. Nieco inaczei s p r a w i ' 

naprodukowanych * A A 
gdyż na inne nie będą udzielane 
celne. 

Tranzyt przez Nleiti^h L 
Ważny, zdaniem dyr. 

przepis, mówiący o przepust ' w ^ 
przez Niemcy drogą tranzytowa YK* ° ra 
skiego eksportu rolniczego P o I s 7„ r A Ofcje J 
portuje największe ilości zwierząt y|»opj e 

znaczonych na ubój do Francji 1 ^$$4*'^ 
Dotychczas Niemcy z powodu ^ j ^ o w ; 
wojny celnej zakazywały tranzyj^Oo m i 0 

p< 
!1«nr 

i 

W U j l i y ^ c i u t j t a l i o m v » m 
produktów wobec czego szłv o r i e 

plikowaną drogą przez 
Czech*'", P«fej. 

cję. Austrię i Szwajcarię do F f $ L 1 ^ 
Belgj i , co znacznie zwiększało id 1 *J '̂awdc 
Ponadto zwierzęta nie zawsze f» JR ^ 
długą drogę. ^ t ^ s t 

Transpor ty bezpośrednie $ Z 
cy przyczynią się do potanienia P°" 4 Mz6n 

go.eksportu rolniczo - hand lowe j , ^ i p l e y 

Francji i Belgj i . ,„,« ,i°Wci 
Co do możl iwości zawarcia Pr 

t raktatu handlowego z tiienicfjl Q a n 

dyr . Roman nie widzi w tej c h ^ A j i y °Po 
wości , przypuszcza jednak, że r&u i| r z a 
nia będą mogły zacząć sie *JJ C ^ a 
wówczas, gdy w praktyce okaże 
dla gospodarstwa obu kra jów o z ' ' c ? 

becna.prowizoryczna.umowa- k° 
9-Tefnfa wojnę celną; 

Szwedzkie 
pozostaną w kraju. 

insygnia królewskie 
Cenne zabytki znajdują sie w o' 

i f ta lną 

czątowanym safesie jednego z banków wHensKscii 
. W O * . 5 marc.; . |«T **HSS£S ttJ^L^EtóllSwl^^^r.W.i'^ i 

pie fes 
Wilno, 5 marca 

Wczorajszy ,,Express" przyniósł juź 
sensacyjną wiadomość o ujawnieniu w 
jednym z banków insygnjów królew­
skich, olbrzymiej wartości pieniężnej. 

W posiadaniu jednej z rodzin książę-
czych ną Kresach Wschodnich znajdowa 

ły się korona .oraz berło królewskie p 
stwa Szwedzkiego. Insygnja te, jako kle 
noty rodzinne, znajdowały się w safesie 
jednego z banków wileńskich. 

Ostatnio rodzina ta postanowiła klej 
noty te spieniężyć. W tym celu nawiążą 
(a kontakt z królewską rodziną szwedz-

cnika swego celem pertraktacji ^ IL J 
tualnego kupna cennych PA^r^A0. r^Chc 

Jak nas informują korona 1 ^ 
czasów Napoleona 1 przeszły 
ność jednego z książąt polski— ^ t - . 

Władze zainteresowały się , ą 

Aibassdor Bulltt w Warszawie. 
• m m m m m k ^^&%m^^^w,e-mieckie przywożone do Polski udziela 
ne będą indywidualnie ty lko dla okre­
ślonych wypadków. 

Eksport węgla 
Drugie ciekawe pytanie by ło — czy' 

zawarto Jakiekolwiek porozumienie na 
temat w y w o z u węgla polskiego do Nie­
miec. Dy r . Roman odpowiedział, że po­
rozumienia takiego niema, gdyż mały 
eksport węgla polskiego do Niemiec nie­
ma żadnego znaczenia a za duży eks­
port musiel ibyśmy zapłacić odbieraniem 
z Niemiec poważnej ilości innych towa­
rów, co mogłoby znowu źle odbić się' 
ną interesach przemysłu polskiego. 

Wobec tego o węglu porozumienie 
polsko - niemieckie nie mówL 

Gdynia nie ucierp! 
Trzecie pytanie by ło — czy praw­

dą jest, że dzięki nowej umowie żaglu-J 

/ Warszawa, 6 marca. 
(B) Dziś po południu przyjął dzienni 

karzy bawiący w Warszawie przejaz­
dem z Ameryk i do Rosji ambasador a-
merykai iski Bul l i t . W toku rozmowy 
z dziennikarzami na pytanie czy amba­
sador Bul l i t wierzy w możliwość wy­
buchu wojny japońsko-sowieckiej, usły­
szeli dziennikarze zdecydowane zaprze­
czenie. Kategorycznie również zaprze­
cza ambasador Bull i t , jakoby Stany Zje­
dnoczone mogły uznać państwo Man-
dżuko. 

Bardzo optymistycznie wyraża się p. 
Bull i t na temat możliwości rozwoju sto 

sunków handlowych amerykańsko-so 
wieckich. Ameryka będzie sprowadzać 
z Rosji przedewszystkiem futra, a eks­
portować wyroby swego przemysłu. 
Przed k i l ku dniami założono w New-
Yorku olbrzymi bank, którego jedynym 
celem jest finansowanie eksportu ame­
rykańskiego do Rosiji, a dzięki temu prze 
dewszystkiem, że bank, rozporządzając 
dużemi środkami finansowemi, będzie 
mógł finansować eksport na zasadzie 
długoterminowego kredytu, a na tem 
przedewszystkiem Rosji zależy. 

Jutro rano o godz. »7 wyjeżdża am 
basador Bul l i t do Moskwy 

Samolot wylądował na krze lodowej 

gowej polski - niemieckiej będzie posz-; luskina 
kodowana Gdynia. Dy r . Roman odpo-

i l o b r a ł z p o ś r ó d r o i b i < t « ó w „ C z e ­
l u s k i n a " IO h o b i e l I d w o j e d z i e c i * 

Moskwa, 6 marca. 
Kierownik ekspedycji naukowej „Cze 

Jak""zdołaliimy"ustaTić', u j a ^ 1 0 W|Ne 

ponieważ insygnja te mogą by- MO" IV; 
1 i i - ! L l . i A . . , . i « e . ) • . . 1 za cenne zabytki historyczne 

nie wolno wywozić Z kraju 

flisa: 
:alo' 

syngrija kró lów szwedzkich 0^fi, \\ ̂ zit 
dniach miały być sprzedane PC -a p«J tj5, Jnii 
kow i dworu szwedzkiego. P ° " t o f * 4 ' ^ 0 n 

formowała o odkryciu konserw j ; 
jewódzkiego prof. Lorenza. . j M j a ^ 

Insygnja królewskie 
esie prywatnego Banku 'a 

przy ul. Mickiewicza, Bank t j ^ * flj.^toi 
do książęcej rodziny której " a 

razie nie możemy ujawniać. , 
Obecnie prof. Lorenz P^ z | o S 

ustalenia wieku znalezionych g 
oraz do ustalenia ich wartości- ^ j t e$j0 

sygnjów przed ewentualnem 
niem ich zagranicę. 

pieczętowano, celem zaberP1 J^/fl *. , vą j 
I' :'-T| 

fe; 
Chciał zostać B*fg 

wiedział, że w żadnym wypadku nie bę 
dzie to mieć mieisca, gdyż umowa że­
glugowa daje całkowitą pełna gwaran­
cję ochrony interesów żeglugi polskiej 
a ponadto zapewnie udział żeglugi pol­
skiej w ruchu okrętowym między Gdy-

Śchmidt zawiadomił dziś korni 
sję ratowniczą, że lotnik Lapidewski 
wraz z obserwatorem Petrowem, którzy 
wystartowali z przylądka de Wel len, 
szczęśliwie wylądowali w obozowisku 
rozbitków „Czeluskina" na specjalnie 
przygotowanym przez rozbitków lotni­
sku. 

Lądowanie, mimo niezwykle trud­
nych warunków przy przeszło 40 stop­
niach mrozu odbyło się niezwykle po­
myślnie. Lotnicy zabrali na samolot 10 
kobiet i dwoje dzieci z obozu rozbit­
ków i odlecieli z powrotem do przyląd­
ka Wel len. Sszczęśliwy początek akcji 
ratowniczej ogromnie podniósł ducha po 
zostalych członków załogi „Czeluskina '. 

Propozycja bogatego 
Andorry. ,..,,4 
bogatego Chi'-

P a r y z ^ I 
iin z Cl 

Roch, postanowił wysunąć ^ f r V ; / ] f t « 
daturę na tron republiki P y l t ó 

biskupowi 

Pary*..3., r ^ . t f * 
Bogaty amerykanin z P^FSB \ 

f iarował on u u 
400.000 pesetów.za zrzeczenie jj 
zwierzchnich i przyrzekł n , l

t W , ' i i 
Andor ry zwolnienie od P ° " a

r ; , ; i % 
|)owicdnie wykorzystanie 
lej republiki . Rada Andorry ° u 

propozycję. 

lOt; 
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Wschód słońca 6.18 
Zachód słońca 17.22 
Wschód księżyca 00.00 
Zachód księżyca 7.46 
Długość dnia 11.14 
Przybyło dnia 2.57 

Tu Ameryka. 
?oĄ i l e k a w a audycja radjowa. 

UY nvi°4ev k < * n i u 1 6 m a r c a radiosłuchacze pol 
AI\ $k ° k a z i ? uslyerenia niezwy 

^^ resu jące j audycji, nadanej ze Sta 
oczonych.. Audycja rozpocz-

Wt& W Ameryce 0 ilodz. 6 po pol. i 
!°lśce będzie w całej Europie oraz w 

tanie na 
nadaw-

^ ? o północy. Nadana zos 
H krótkofalowych stacjach 

,rnatla )!j ta ^Shanectady a mianowiais przez DttsZcZ!! w2XAF działającej na faii 31,48 
„ „ r a fj Oraz rarzez stacie W2XAF. działa oraz przez stację W2XAF, działa 

19,56 metra. 
i f to* r Ł t 5 s * a c I e s a - dobrze słyszane w 

j ^ e i dostępne jednak są tylko dla 
Wręczy krótkofalowych odbiorników 

n Z I e ^ ^ M H m i l kro fonu przemawiać będzie nie 
, _,|0^ ii i . Popularny w Ameryce i w A n -
£ ^ •k?

ena

kaM Ripley. Objechał on ca-
) I V

a t * zwiedził 160 państw, spisują* 
3 *«4 i \w w d o (Podobne zdarzenia i historyj 
,ze *" L,w TM*~„„t. J I — J - I J - Ł 

KO^ffy^1,* zwiedził 160 państw, spisując 
W; . 

Pumach amerykańskich zaiprowa 
f i j t%" u . i ; 

r

 0 \ S \ ^ \ która cieszy się niezwykłem 
i 0 ^ 4 Hi," 

woła nagle policjant do zaaferowanego przechodnia, 
KTÓ """>•• XŻ przestępstwo! Mandat hafnu, albo sąd. 

)t jpley przemawia w sposób niezwy-
.M [ . i 0 w c ipny , trzymając słuchaczy w na 

:ia P ••>!M.U' * * r z e d mikrofonem opowie on w 
.mca,1!lttfl CV angielskim również rozmaite nie 
-li\vW d°Podobne zdarzenia na temat 

roKe\i albo nie". Odczyt jego zostanie 
dOP^y^_miast przetłumaczony na języki: 

(i) Człowiek uczciwy, przeciętny o-
bywatel, bardzo rzadko popada w koli­
zję z kr deksem karnym A!c nr.u- H& 
zdaje sobie sprawę, jak często każdy 
może znaleźć się w niezgodzie z dro-
bnemi przepisami, regulującemi porzą­
dek życia codziennego. Prawo o wy­
kroczeniach jest bardzo obszerne. — 
Przewiduje ono sankcje karne za naj­
drobniejsze nawet przewinienia, na któ­
re nie przywykliśmy zwracać uwagi. 
Nłeo,7lędiie naś-' >ecenie, sp'iuicole w me 
odpowiedniem miejscu, złe przejście 
pr/e;- ulice skok do lub z traiuw iju, 
zbyt hałaśliwe zachowanie sie w nocy, 
nietylko na ulicy, ale nawet we wła-
snem mieszkaniu, nieostrożne wylanie 
nieczystości, chodzenie w czwórkę na 
chodniku, chodzenie po jezdni miast na 
chodniku — tysiące najdrobniejszych 
przewinień może sprowadzić na nas 
karę. 

Uchronić się od tego jest rzeczą nie­
wymownie trudną. Wykr Kzenia te ni ' 1 , 

że popełnić nawet najsolidnjejszy czło­
wiek. I dlatego jest rzeczą bardzo inte­
resującą dla wszystkich, jakie przepisy 
rctrulują ściganie tych przekroczeń, 
co powinien uczynić człowiek, który 

niechcący zawinił, 
jakie ma prawa wobec nakładanych na 
niego kar. 

Właśnie przed kilku dniami władze 
administracyjne w Łodzi otrzymały do­
kładną instrukcję w tej sprawie z mini­
sterstwa spraw wewnętrznych i zapo­
znanie- się z nią przyda s!» niewątpliwie 
każdemu. 

Wszelkie wykroczenia tego rodzaju 

są karane 
W DRODZE ADMINISTRACYJNEJ. 

Rozróżnia się przytem trzv sposo­
by karania: zwyczajne postępowanie 
karno - administracyjne, nakazowe po­
stępowanie karno - administracyjne i 
doraźne mandaty karne. 

Przy zwyczajnem postępowaniu kar­
no - administracyjnem, po spisaniu 
przez policjanta protokulu. starostwo 
grodzkie rozpisuje rozprawę, na którą 
wzywa się osobę, która dopuściła się 
wykroczenia i ewentualnie s a d k ó w . 
W uzasadnionych wypadkach obwinio­
ny może nie zgłaszać się osobiście na 
rozprawę, lecz przesłać swoje wyja­
śnienia na piśmie. Zaznaczyć przytem 
riaJożyj że starostwo groJzVe działa w 
tych wypadkach na tej samej zasadzie 
co sąd j dlatego 
wyroki I decyzje wydawane przez ten 

urząd nie są ostateczne. 
Jeśli ukarany jest niezadowolony z 

wyroku, ma on prawo w ciągu 7 dni od 
daty ogłoszenia mu względnie doręczę 
nia, zwrócić się do starostwa z żąda 
men; skierowania sprawy tia drogę sa 
dową. Żądanie takie może być zgłoszo­
ne ustnie lub piśmiennie. Dodać przy­
tem należy — co jest bardzo ważne — 
że 
nie jest wymagana żadna specjalna for­

ma ani umotywowanie żądania. 
Pamiętać o tem należy, gdyż w tych 

wypadkach, zainteresowani, a nie orjen 
tujący się, narażają się na koszty pisa­
nia specjalnych podań i t." d. Wystarczy 
by ukarany zażądał skierowania spra­
wy do I I instancji, którą jest sąd, aby 
żądaniu jego stało sję zadość. Chodzi 
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a Pamiątkę tej audycji Ripley wyda 
i e kartę pamiątkową, k tóra zo-
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komisja w skła-
,. Wojewódzki, naczel-

i«łS' Br u Przedsiębiorstw miejskich, MiĄM SvZ,?Zowski" n a czelnik wydz ia łu 
al' r p- ° W e S ° urządu wojewódzkiego | 

k' t eo .M 1 j l ' teu l a skowski oraz rzeczoznawcy 
naz^— fDr2v°.r
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Zabili orczykiem staruszka. 
T r ó j k a zb i rów przed sądem o k r ę g o w y m . 

Trójka zbirów stanęła wczoraj przed 
sądem okręgowym. Oskarżeni nazy­
wają się: Leonard Szkudlarek. Józef 
Bujanowicz i Feliks Bujanowicz 

Zapukali przed dwunasta w nocy w 
Lutomiersku do mieszkania krawca Ma­
jera Gąski Pukanie było tak gwałtow­
ne, że Gąska odrazu przeczuł cos" złe­
go. Wraz ze swym pracownikiem Ajzy-
kjem Kotowskim wyszedł do drzwi. — 
Pytali sję kto jest za drzwiami i czego 
chce.. PUkanie na chwile ucichło. 

Gąska wszczął alarm. Wówczas na­
pastnicy 

szarpnęli drzwi z taką siła. że ie 
wywaMH. 

Gąska ujrzał przed sobą w koryta­
rzu oskarżonych. Szkudlarek j PeHks 
BujanowicB wyciągnęli Crąskę na ul1«e 
i poczęli go błć. 

Słysząc krzyk Gąski — nadbiegli 
mu z pomocą Chajm Puiwermacher 1 
Szulim Jakubowicz 

Stojący TRTT obok z wom 
Bujanowicz na widok szamotania 

w pewnej chwili odczepił orczyk od 
wozu, podbiegł do Szkudlarka i krzylt-
nąl: „Leon, masz orczyk, pozabija] ich, 
bo clę poznali!". 

Szkudlarek chwyoił orczyk z rąk 
Bujanowjcza, podbiegł do Pulwerma-
chera i uderzył go z całych sił orczy­
kiem w głowę. Potem Józef Bujanowicz 
odebrał orczyk od Szudlarka i ruszył 
ku wozowi. Ale Szkudlarek zaraz potem 
wrócił do wozu: „Daj orczyk, bo żyje 
jeszcze!". Drugi raz już Szkudlarek nie 
uderzył Pulwermachera, gdyż nablegfi 
ludzie. 

Siedemdziesięcioletni Pulwarmacher 
wyzioną! po trzech dniach ducha. 

Lekarz ustalił złamanie podstawy 
czaszki. 

W późnych godzinach wieczornych 
zapadł wyrok, na mocy którego Szku­
dlarek skazany został na 3 lata a Józef 
Bujanowicz na 2 lata więzienia. Feliksa 
Bujanowjcza sąd obłożył najłagodniej-

'Józcfjszą karą: pół roku wlezienia z zawłe-
' szeniem wykonania kary na 3 lata 

tylko o dopilnowanie terminu. Ł j . nle-
przekroczenie 7 dni. 

Nakazowo postępowanie karno-ad­
ministracyjne stosuje sie wówczas, gdy 
przewinienie jest bardzo drobne i od-
bywa się bez rozpisania specjalnej roz­
prawy. W trybie postępowania nakazo­
wego może być nakładana 
GRZYWNA W WYSOKOŚCI DO 50 
ZŁOTYCH I KARA ARESZTU NAJ­

WYŻEJ DO 3 DNL 
O ile ukarany jest niezadowolony 

z wyroku, może zgłosić sprzeciw, a 
wówczas starostwo grodzkie rozpisuje 
rozprawę 1 zarządza zwyczajne postę­
powanie karno - administracyjne. 

Trzecim rodzajem przy wkrocze­
niach wszelkiego rodzaju sa 

doraźne mandaty karne. 
Starostwo grodzkie może upoważnić 

funkcjonariuszy państwowych, szczegół 
nie zaś oficerów i szeregowych policji, 
do nakładania w jcfgo imieniu grzywien 

; w drodze doraźnych mandatów kar-
inych. Drogą doraźnego mandatu 
nie wolno jednak wymierzać wyższej 

grzywny, niż 10 złotych. 
Nakładający karę doraźna musi na­

tychmiast wydać pokwitowanie, pod 
warunkiem wszakże, że obwiniony wy-

! razi zgodę na zapłacenie kary i grzy-
! wnę natychmiast zapłaci. Człowiek, 
• który popełnił wykroczenie może je­
dnak oświadczyć, że nie chce uiścić ka­
ry bezzwłocznie w drodze doraźnej, a 
wówczas sprawa zostaje skierowana do 
zwykłego względnie do nakazowego 
postępowania karno - administracyjne­
go. Na żądanie przytem, funkcjonariusz 
policji musi okazać pismo starostwa 
grodzkiego, że Jest upoważniony do na­
kładania kar doraźnych i w Jakich gra­
nicach ma karać. 

W sprawach karno - administracyj­
nych od wyroków II instancji t. j . sądu 
okręgowego można się jeszcze odwo­
łać 

do Sądu Najwyższego. 
Sąd apelacyjny w tym wypadku nie 

wchodzi w rachubę. 
Dodać też trzeba, .że wykonywanie 

kary może być z ważnych powodów, 
, na żądanie skazanego, odroczone lub 
• przerwane. Grzywna może być rozło-
1 żona na raty. 
I Po upływie trzech lat od chwili wy­
mierzenia kary, następuje w sposób au­

tomatyczny t. zw. zatracie skazania. Ma 
ono to znaczenie, że po 3 latach nie wol 
no czynić w'aktach urzędowych żadnej 
zupełnie wzmianki o dawnem wykro­
czeniu. 

Jak już wspomnieliśmy -na wstępie, 
wszyscy jesteśmy narażeni na konflikt 
z drobnemi przepisami. Nieznajomością 
przepisów nie wolno się tłumaczyć t 
tłumaczenia te zresztą nie są nigdy bra­
ne pod rozwagę. A istnieje tyle możli­
wości, by ściągnąć na siebie karę, że 
znajomość postępowania w tym wy­
padku przydać się może każdemu bez 
wyjątku. 

ttUJ^™ N O K 
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Komitet lokalny 
Fikkisiu Pracy wojew. łódzkiego. 

I)ow:- dujemy się, że W •J.ihtd komitetu lo­
kalnego Funduszu Pracy województwa łódzkie­
go weszły nar.tcpuja,Cc osoby: 

Wojewoda łódzki, Aleksander HIA/uke-Mo-
waik, IAIŁO przewodniczą cy, ORIAIZ członkowi, i 
ks. dr. Tymlenlockl Wtuncenty, biskup łódzki, 
ks. dr. Tomczak Kazimierz, biskup sufrogan 
łódzki, ks. dr. Kubina Teodor, biskup często­
chowski, ks. dr. Raclońsk/ Karo!, biskup włoc­
ławski, p.p. Małachowski Stanisław, generaS bry­
gady, .Macicicwsiki Jan, prezes sądu okręgowego. 
Kucharski Zygmunl, prezes luby skarbowej. Po­
tocki Antoni, wicewojewoda łódzki. Kalaj.-ki 
Zygmunt prokurator sądu okręgowego, Andru-
szewski J., Augustyniaków* Irena, Ba/bfooki 
Edward, inż! Bajer Korol, Błisłk Klemens, Bilyk 
A., Chmielowski Włodzimierz, Cygański Stefan, 
Czerlunczakiewicz Tadeusz, ks. pastor Dietrich 
J., Dziaimanski Józef, Eleeser-Niedlzelski Ana-
toljusz, dr, Fichna Bolesław, Fiedler Zygmunt, 
Fornalska MIAIRJA, Geyer Robert, Gonzeńskł Sta­
nisław, dr, Grohman Ailired, Gurmkoweki Cze­
sław, Hauke-Nowaków* Krystyna, Hanasz An­
toni, Jagiełło Kaizimiera, Jeniiezewekł Kazimierz, 
Ja.rzębowak) Juliom, Jni. Jielldneg Józef, inż. 
Kawczalk AIAIFT, RAT, Keller L., Knapskl Bolesław, 
Konarzcwokl Henryk, Koslńskn-Lorentzowa Wan­
da, Kotlicka Halina, ks. pastor Kotula Karol, 
Krzyżanowski Michał Lutomski Wiachw, Ła-
dewaki Mieczysław, Łuośewskii Stanisław, dr. 
MaciiMiewiekl Feliks, Marczyńska Kazimiera, dr. 
Misjom Bolesław, Mincbeng Leon, Najder Sta-
nósaW, Olszewski Mairjajn, PAWIAKÓW* Z„ jnż. 
Piaskowski ózef, Podobiński Kazimiera, inż. 
PiAselker G., Przedpełski Władysław, lat. Przeż-
dzńecki. Stanisław, RoeWki Jerzy, Schlefer Kttzy 
sslof Seraifinewdca Eustachy, dr. Skalski Siani-
sław, Sra• cinic.ki Władysław, inż. Szczygieł Fram-
ojJzek, Tamicwskń Kazimierz, inż. Tołłoczko Lu-
dwk, dr. TorwlAsfkl Józef, Tarwińska J , Tułec-
kl Szymon, Tymlainieckł A., Wagner Wacław, 
Walczwk Adam, ks, Wałfkowoilc Teodor, Wasz. 
Wewiez Franciszek, Waszkiewicz Ludwik, Więc­
kowska Marlą, Wrleki Zbsgniaw, Widawski Ta. 
deusa, In*. Wojewódzki Wacław, Wodozyńslki 
Jóezef, in«. Wyraykowekł W., płk, VouJal Alfred, 
Zarcydki Franciszek. 

Przymus szkolny. 
Spis dzieci Jest już sporządzony. 

(I) Jak się dowiadujemy, władze 
szkolne w Łodzi otrzymały z kurator­
ium okręgu szkolnego warszawsko-

łódzklego polecenie przeprowadzenia 
w czasie od 1 do 15 maja zapisów dzie­
ci do publicznych szkół powszechnych. 

W związku z tem inspektorat szkol­
ny polecił poczynić juz obecnie konie­
czne przygotowania 1 łódzka komisja 
powszechnego nauczania przystąpiła do 
sporządzenia spisu dzieci, których obej­
mie przymus uczęszczania w roku bie­
żącym do szkół powszechnych. 
Zaznaczyć należy, że od obowiązku te­

go nie wolno nikomu uchylić sie. Rodzi­
ce, którzy będą chcieli zapisać swoje 
dzieci do prywatnych szkół powszech­
nych, muszą zawczasu dokonać odpo­
wiednich formalności, przedkładając do­
wód przyjęcia Ich do szkoły prywatnej. 

Barbarzyńca w Jedwabnych d e s s o u * b 
Panienka z D O B R E A O domu szuka posady.-Program pracy, niczem w koMJ a JW Panienka z dobrego domu szuka posady.-Program pracy, niczem 

afrykańskich —W domu średnio-zamożnego inteligenta. 

S i e j e m y r o z g o r y c z e n i e , n i e n a w i ś ć i ż a l . . . 

Czasy są ciężkie. O tem wiemy 
wszyscy. Podaż pracy jest tak wielka, 
że jej cena spada gwałtownie. Jest to 
skutek naturalny. Naturalny, choć nie 
zaw>ze słuszny, a b. często sztucznie 
wyciągany. 

O tem, że tak jest — świadczą bar­
dzo liczne fakty z życia codziennego. 

Wynika z nich, że w wykorzysty­
waniu pracy dochodzimy niekiedy do 
praktyk wręcz afrykańskich, że zaczy­
namy traktować ludzi, jak plantatorzy 
kolonjalni. 

O jednym z tego rodzaju faktów do­
wiadujemy się z ust pewnej młodej oso­
by. Panienka z t. zw. „dobrej rodziny", 
po skończeniu pensji, po daremnych pró 
bach uzyskania posady biurowej, umie­
jętności pisania na maszynie — posta­
nowiła dostosować swe poglądy i aspi­
racje do dzisiejszych ciężkich czasów. 
Przypomniała sobie, że „żadna praca 
nie hańbi", a ponieważ skończyła rów­
nież kurs dla freblanek i wychowaw­
czyń, poczęła starać się o pracą w tej 
dziedzinie- Byle mieć co Jeść i za co się 
skromnie ubrać. 

Po pewnym czasie okazja się nada­
rzyła. Ogłoszenie w piśmie brzmiało: 

„Panienka wykształcona, z dobrem! 
świadectwami I dobrze wychowana — 
potrzebna jako wychowawczyni do 
dwuletniego dziecka". 

Panienka pobiegła pod wskazany 
adres. 

Posłuchajmy, jakie warunki płacy i 
pracy zaproponowała żona członka 
wolnego zawodu, osoba niezawodnie 
inteligentna, swej młodszej, ale mniej 
szczęśliwej koleżance: 

1. Dziecko. — Myć je, ubierać, ba­
wić, dbać o jego bezpieczeństwo, spo­
kój i zdrowie, prać i reperować jego 
bieliznę. 

2. Pani domu. — Do prania dla dziec­
ka dorzuci pani domu zwoje swych de­
likatnych dessous jedwabnych. Bo „do 
tego trzeba osoby delikatniejszej I inte­
ligentnej". Praczki drą taką bieliznę. 

3. I 4. Starszy synek I pan domu- Te 
dwa nowe warunki wyłoniły się z chwi­
lą, gdy się okazało, że panienka posiada 
więcej kwaliflkacyj, niż wymagało 
ogłoszenie. Wraz z wzrostem kwalifl­
kacyj wzrosły i wymagania. Ponieważ 
panienka zna niemiecki — będzie dawa­
ła lekcje starszemu synkowi. Ponieważ 
umie pisać na maszynie — będzie wie­

czorem pomagała panu. Przecież to j j { 

łatwo pisać na maszynie, gdy-
umie... m,t 

Po tym długim wykładzie na 
programu prac panienka zagadnę'3 

śmiało o płacę. dzi« 
Dowiedziała się wówczas, że ̂  )e, 

pobierać całych 30 złotych mięsie^'j, 
Nie całych właściwie, gdyż z t e g,°k 0)o 
dą wszystkie świadczenia — cos * , 
8 złotych, bo pani nie ma zamiaru" 
clć tych wielkich świadczeń, które w 
obowiązują )WTĄZUJĄ- . n r . \ » pr». 

Panienka bardzo potrzebowa«• $ 
cy. A jednak pracy ną tych 

Od kil 

l^wiciel 

l f t 0 w Y 

^ urz 
Wo-] 

ty oraj 
&rsza 

4&m 
Nadeszły |u± najnowsze modele 

kapeluszy wiosennych 
F. L. Goldmanówna 

P i o t r k o w s k a 100, t e l . 216 .62 . 
Przyjmuje od 0 marca rb. _ _ _ _ _ _ 

nie przyjęła. Obawiała "się, 
doła. 

Ten wypadek nie jest 
Jest raczej typowy. Czasy są cie* ^ 
ludzi chętnych do pracy, ludzi T^U hL* Pi 
nawet, Jest bardzo wiele. Ale ™?!UA*Ł 
nie można stosować wobec tych, * Mt w W f t d 
poszukują zajęcia, metod, Jak ^ 1 

buszmenów w Afryce. „Dziś c » ° V £**M 
wszystko zrobi, byleby zarobić u* ̂  
wałek chleba" ««.«t-^OŁO »aró^n inl "powiadają z a r 6 p , I I Q 
co szukają pracy, jak ci, którzy ^ [ jH ^ 

dzi się ta, to ^ % ! * K a j _ z ( 

Za prowadzenie „wesołego d®mku" 
skazana została M-me Wrób lewska 

na 8 mies ięcy w ięz ien ia . 

rowują. ..Nie zgodzi się ta, to zgod^' 
inna" — powiedziała sobie owa 1% v 
gdy za naszą panienką zamknęły' £ybyiy 

drzwi, pewna, że inna pracownica, ̂  gj*c,i 
cej głodna, więcej wynędzniała, P 0"^ tf* d< 
napewno całe to „menu" pracy. K W yja?dy 
dla niej przyszykowała owa pani. * Ą e " d 

i - 0 ' 1 

zem z 22 złotemi pensji miesięcznei

tv,K 
Twierdzimy, że owa pani n' 5rf , i 0 

nie ma racji, ale bezwiednie ^Ę^.Sl e. 
rzy nienawiść, gniew i bunt P r ^ 

Przy nadmierne) otyłości nalety stosować 
krajową MORSZYflSKA WODĘ GORZKA 
w dawce od 1/4 — 1 szklanki. Sprzedaż w ap­
tekach 1 drogeriach. 

Nasz reporter zanotował... 
W bramie pny ul|cy Pwojard Nr. 23 usi­

łowała pozbawić się życia przez zalmcie jody­
na., bezrobotna i bezdomna, 23-letni ; ) Leonar(ja 
Bąkowska. — Lekarz pogotowia przewiózł des-
peratkę w stanic ciężkim dr) szpitala. 

Powodem rorpaozliwe kroku był brsJt środ­
ków do życia. 

Wczoraj przed sądem okręgowym 
stanęli EmllJa Wróblewska i Kazimierz 
Skotnicki. 

Obojgu oskarżonym zarzuca proku­
ratura prowadzenie wspólnie od dzie­
więciu lat domu schadzek, początkowo 
przy ulicy Piotrkowskiej 176, potem 
przy ul. ul. Zamenhofa 13. Przez cały 
ten okres ani Wróblewska ani Skotnic­
ki nie pracowali, a zajmowali się „czer­
paniem zysku z nierządu" kilku kobiet, 
wśród których nie brak było i małolet­
nich. 

Madame Wróblewska — osoba już 
niemłoda, rzec można bez przesady że 
posiwiała w swym zawodzie. Ody lokal 
otwarty z kobietami na miejscu począł 
jej nastręczać coraz więcej nieprzyjem­
ności, gdy lokatorzy domu skarżyli się 
na ciągłe awantury rozlegające się w ca 

W korytarztj domu przy ulicy Roklcińskiiej 
Nr. 3 zasłabła lokatorka tegp tdomu, Katarzy' 
na Zeligowska. Chorej pospieszono z pomocą. 
Wezwano pogr^owle ratunkowe, jednak przed 
pvrzybyc|em pomocy lekarskiej Zeligowska, nie 
odzyskawszy przytomności, zmarła. 

Lęka— stwierdził zgon wskutek ataku ser 
co Wg go. — Zwłoki pozstawiono aa miejscu. 

* * 
s 

Do lokalu Związku Strzeleckiego przy uli 
cy Główne) Nr. 48 nocy ubiegłej włamali sj.II 
zlodzńtjo i skradli pieczątki, 4 mundury i kil 
kanaście pasów, poczem zbiegli * łupem n|eepo-
strzeżeni przez nikogo, 

Dn miewskanfa Heleny Przybyszewskiej przy 
ul. Napiórkowskiego 56, włamał: się njeznani 
sprawcy i skradli garderobę, maszynę do 
cia, bieliznę oraz 100 zł. w gotówce, łą 
na 2.000 złotych. 

Edward Plhskowsk/ (Kusy Kąt Nr. 1) zamel­
dował, ił 1 i ego stajni złodzieje skradli uprząż 
wartr»4cl 500 złotych. 

Zygmunt Szulak (Brzezińska 50) zameldo 
w a ł , iż z mieszkania jego skradziono różne rze 
czy, wartoM 530 złotyoh. 

/zrael Mozeleio, właaoidel garbami przy 
ulicy Kwidzyńskie/ Nr. 14 zgłosił zameldowanie 
iż złorlzjeje przy p,ymocy włamania skradli mu 
22 skóry, warłoici 880 złotycb. 

Vi 
Na Placu Koicielnym zasłabł z wycieńcze­

nia i głodu 42-letni bezrobotny i bezdomny, Sta­
nisław Chrusołelak. LEFLFAM pogotowi* udzielił 
choremu pierwsze) pomocy I pnserwiozł flo do 
sbionnl nricjslciej. 

fachu osoba zmieniła taktykę. Wymó­
wiła stół swym pensjonarjuszkom, nie 
wymawiając im jednak, łożą: „panienki" 
przychodziły do p. Wróblewskiej z mia­
sta, płacąc jej za amortyzację mebli i 
urządzenia wesołego domku. 

Oskarżona przyznała się do winy i 
tłumaczyła się przed sądem, że czyniła 
to z namowy Skotnickiego, swego o 
trzynaście lat młodszego przyjaciela, 
który stale potrzebował pieniędzy na 
wódkę. Skotnicki nie przyznał się: zaj 
muje się handlem, gospodarstwo i dom 
prowadziła Wróblewska —- nie wie co 
się działo wtedy, gdy on biegał po mieś­
cie za interesami. 

Wobec przepełnionej specyficzną pu­
blicznością sali sąd pod przewodnie 
twem sędziego Łozińskiego ogłosił wy 
rok, skazujący Wróblewska na 8 mle-

łym"domuT aTozgrywające'się w zakła-1 slęcy więzienia. Skotnicki został unie 
dzie Wróblewskiej, świadoma swego wlnnlony. 

tego rodzaju poniżaniu samej K ° J ̂  [ H n , 
pracy. Jest to rodzaj barbarzy^- ^ 
tem gorszy, iż stosowany do oe" p e j S i e 

nych i głodnych... ^ ^ ^ ^ m a g 0 0 t t ^ . 

H bt 
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D o M R P i W a komis)8 i ią j j 

S i 

N * 8 

p o b o r o w a 
ty czwartek, dn. 15 marca/. D j j 

godziny 8 rano w lokalu wydzi** 1 1 ^ 
skowo-policyjnetfo zarządu m- , ^ 
przy ulicy Piotrkowskiej 165, ^rtf0^ 
będzie dodatkowa komisja ?°° 
dla P. K. U. Łódi-Miaeto I. b / 

Na komisję stawić się winni R^bT 1 l lk w 

wi rocznika 1912 i starsi, którzy. Ć°J,TFFK J 
czas nie stawili się przed komisie .̂ ił*' 
rowa i ni« mają uregulowanego s n' 
ku do służiby wojskowej, żarnie*2, JFIL 
terenie 2, 3, 5, 6, 8, 9 i 11 kom'«V 
P. P„ oraz ci, którzy otrzymali W > 
wezwania z łódzkiego staro&twa » 
kiego. 

KO0 ie t A 

Rino ,,ROXY 
DZIS_I DNI NASTĘPNYCH! 

Y C I 99 < 

Przodujący przebój 
Film tysiąca rewelacyl! 
pięknie życia 

T P I 

produkcli francuskie) 
Symfonia o radości i 

Ę K N E " 
R e i PAWEŁ FEJOS. - W rolach głównych ANNABELLA, GUSTAW FROEUCH. - Począ­

tek seansów w dnie powszednie o godz. 4-e) po pol., w soboty 1 niedziele od godz. 12-e] w 
południe. w- z 

PIERWSZY SĘDZIA 
W ŁODZI. 

Asesor sądowy p. Aniela Kar^ 
ska, dotychczasowy kierownik 0 0 , 
łu sądu dla nieletnich mlanowa ĵ' ̂  
stała sędzią grodzkim sądu K°Zr$ 

pozostając na dotvcnc, $ 

Najnowszy trlumi 
Lubicza p. t. f f S z t u k a s f c y c l a 

i i 

GARY COOPER, FRED MARCH I M1RIAM HOPKINS występują w roi. fló^raych. . 
Nadprogram: Wizyta min. Bocka w Moskwie. Krwawe rozruchy w Wiednia 1 w. hmych 

wydarzeń świata... 

GRAND-KINO Wyświetli Początek o godz. 4-e). 

M U Z A ! M I L J O N N A U L I C Y 

( d a w n i e j L U N A ) 

Dziś I diii następnych I 

wedl. Bernauera i Oesterreichera • (OOLD AUF DER STRASSE) 
Wrol. gi. DIDIA POLLMANN, OEOROE ALEXANDER, HANS 

MOER, HUOON 1 HANS THIMIG-owle. - Produkcje słowne 1 
1 śpiewne w Jeżyku niemieckim. — Nadprogramy. — Początek o 
9 godzinie < V° P° ł > do godz. 6.30 ceny zniżone. 

„ B u n t M a l y g l n a " 

W k r ó t c e O R Ł Y N A U W I Ę Z I 
» * ? 

S O W K I N O M O S K W A 

w Łodzi, 
wem stanowisku kierownika 
nieletnich w Łodzi. u-oblet* 

Jest to pierwszy sędzia - 1 ( 0 

Łodzi. 
OFIARA. 

Bezimiennie na Dom Sierot 
nocna 38, zł. 5. 

'Clć 
* iest 

iks 

Is^wa 

% ^ 1 
V • V 

R ? a « 

Sala Fllharm^ 
t e l . 3 1 3 - 8 4 

JZWARTEK, dnia 8 marca, o tf. 

Tylko Jeden w y C ? 
ś w i a t o w e j s ł a w y b a l e t u wfe<f e * 4 

BodenwiesJ 
PROGRAM: Chopio-Liszt. „Taniec bjft, % 
Casslla: „Kołysanka", Chopin: „W 
kłewicz: „Trzy taneczne symbole''. »*u". I> 
„Dzwon". Lehar: „WsJc w i e d * ^ ^ J 
Strauss: „Igrzyska olimpijski.". "iT^Cł 
złotemi kołami", „Taniec z* ziole^i-frp 
mi". Mussocgski: „Potegnanłs". j.«fLJir 
..Tełiiec srsbskich chłopców". 
nlec rak", — „Nienawiść partyjr*"''1 

Bilety od zł. 1.50 enjJzUaije kas* 

W 

W* L 

''alt 
Po, 

V i a | ' 

http://sj.ii
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Uzyskaliśmy połączenia kolejo 
-egiem miast polskich, a przedewszystkiem nowe bezpośrednie pociągi do Warszawy; 
-znania i Krakowa.—Uruchomione będą pociągi motorowe na linji Łódź - Koluszki. 

Ksiąg Paryi-Berlin-Ularszawa przechodzić będzie przez Mii 
i Hj , ... _ . . . I . . , , i_ j i : n - . . J> i V n « n w a ł Kcrl7 . ie w czasie od 

ż to 
dy... 

ia te 

run ku l&t> przed wejściem w 
e lnie. rozkładu jazdy odbywają 
s i Ę Ł ^ • konferencje, na których 
e g 0

 k0io | ̂ 'ciele różnych instytucyj zgła 
n\v Ul ? P°stulaty w sprawie połą 

iarU P'a, - o w y c h z naszem miastem. W 
fre ! ^ i ° , a c n tych biorą udział przed- Jeden pociąg bezpośredni mamy, dyrek 

* urzędu wojewódzkiego, iziby j cja chciała nam jednak dać, prócz tego, 
' jeszcze wagon bezpośredni w pociągu, 

;obn ,101? 
S i 

'JĄ 

Stołpców i Warszawy o godz. 0.29 i wy 
ruszać dalej do Berlina i Paryża o godz 
0,39. 

Dłuższą dyskusję wywołała sprawa 
wagonu bezpośredniego do Gdyni i na 

Hel. 

ala P .j l,y°wc-handlowej, zarządu miasta, 
i r U flO" i ty ° r a z P r a*y- Przyjeżdżają rów-

warszawy przedstawiciele dyrek-

jednak należy, że konferen 
w zasadzie powinny odby-1 C A \<We Y zasadzie powinny odby-nt̂KI P'erw«zych dniach stycznia, 

iw K 
, są dopiero na marzec, kiedy 
. k̂ład jazdy jest już zgrubsza o 

Itj. 1 gdy wprowadzenie zmian 
4y 'V e m al niemożliwe. Przedstawi-

' p r z v w o ż ą z 8 ° k ą i u z 2°to-przywożą z sobą już goto 
ró^njii'T iy nowego rozkładu, wobec 

0!}ferencja ma raczej charakter 

<K Pr,ia , s. z e' .konferencji _ przewodni 

rzy 
BET 

kncty,,. t?*y'y z Warszawy dyrektor ru 
lica, % (vftkcH warszawskiej p. Dijakie-
!, poljLj dowiedzieliśmy sie, że nowy 
y, , , aŁdy wprowadził bardzo wiele 
,anl- y:!eń ^a mieszkańców Łodzi. O 
:ztiei- uf CSa>y 

V K ł b e z P o ś r e d n i c h P°ciąg6w, 
u/.v. , t&ryfę na wielu pociągów. 
prZe A . j|anę pośpiesznych na przyśpie 

god^fcij^ądniczych i podstawowych l\j -osadniczych i podstawowych 
'Pni n ' e będzie. Nastąpią tylko 
h$z.i&- na niektórych linjach. A 
| le!S2e, co Łódź zdołała uzyskać 

który wychodzi z Łodzi o godz. 9,03 i 

Brzybywać ma do Gdyni o godz. 16,00. 
iedogodność polegałaby jednak na tem 

że pociąg ten biegnie w dzień, a w Ku­
tnie podróżni musieliby czekać przeszło 
godzinę. Z tego względu postanowiono 
wczoraj 

skreślić ten wagon. 
Podróżni, którzy będą chcieli jechać 
tym pociągiem, będą się przesiadać w 
Kutnie. 

Z Poznaniem będziemy mieli dobre 
połączenie z dworca Kaliskiego o godz. 
5,05. Pociąg ten przyjeżdżać będzie do 
Poznania o godz. 10,29. 

Skolei wyłoniła się sprawa 
połączenia kolejowego Łódź-Lwów. 

Komunikacja na tej linji jest istotnie fa­
talna. Obecnie pociąg ten wyjeżdża z 
Łodzi o godzinie 20,08 i przybywa do 
Lwowa o godz. 7,20 Jest to więc 11 i 
pół godziny jazdy zwykłym „wo lowym" 
pociągiem — podróż uciążliwa i męczą­
ca. Obecni na konferencji stanowczo do 
magali się zmia 

, t ia P o c e n i e p o c i ą g u 
" w y n a r o d o w e g o 

dotCŁj^^idacj i postojów niektórych 
iisiB ^nflroiJ 1* JNNICJszych

 stacjach pomię 
TO SŁQ 

O 

ii iS?W aIo 26 pociągów. Wysunięto 

. ™ mniejszycn eiacjtreii p u m u j 

r . l a a Koluszkami, by w ten spo-
z k*jt|iłi$C;!*. c z a s Jazdy. Okazało się je 

JB 

kot 

w grę interesy trzech dyrekcyj. Czy da 
się jednak uskutecznić to jeszcze w no­
wym rozkładzie — jest rzeczą wątpl i ­
wą. 

Wysunięto następnie projekt wpro­
wadzenia w komunikacji podmieiskiej z 
Łodzią l. j . 

na linii Łódź—Koluszki 
pociągów motorowych, t. j . takich, jakie 
obsługują linję Kraków—Zakopane. Mo 
torówki te bowiem jadą bardzo szybko i 
w ten sposób zmniejszyłoby się w zna­
cznym stopniu czas przejazdu z Łodzi 
do wszystkich miejscowości podmiej­
skich 

Okazuje się, że projekt ten już był 
rozważany w warszawskiej dyrekcji ko 
lei. Powzięto nawet uchwałę, by dać 
nam motorówki. I pono Łódź stoi obec­
nie na trzeciem miejscu po Gdyni, w sze 
regu miejscowości, które wagony moto­
rowe otrzymają. Chodzi ty lko o pienią­
dze t. zn. o okres, kiedy motorówki te 
zostaną wykonane. Bardzo możliwe, że 
w ciągu roku sprawa ta zostanie zreali­

zowana. 
Następnie wysunięto koncepcję skro 

cenią czasu jazdy pomiędzy Łodzią a Ko 
luszkami w normalnej trakcj i kolejowej. 
Niestety — to jest niemożliwe. Niemoż-

. l iwą rzeczą jest również ulepszenie połą 
:onferencii stanowczo do . c z e n i a kolejowego z Grotnikami, które 
n, tembardziej, że Łódź rozwijają się z roku na rok i stają i 

' - * ••*• • *s. >—mL r. I <1 1 • • . I _ . 

„ b- 51 5 ; BERLIN - ŁÓDŹ - WAR: 
ziai« 4 I j ^ W A - STOŁPCE. 
m fev^iSZona r o w n i e z została ilość 
irzcd<>> * kursujących 

,0W° C N i Łódź-Koluszkl. i z ^ ę k W n V W b k o ś c i " . " Wysunięto wo 
K „ s , U ) e 24 — po 15 maia bę-1 K e e t e d o ^r^wcK. bv można bvł 

O T . 

jest ściśle związana ze Lwowm stosunku 
mi handlowemi. 

Niestety, wyłonił się tu następujący 
szkopuł. Linja Łódź—Lwów nie należy 
wyłącznie do dyrekcji warszawskiej, lecz 
również częściowo do radomskiej i lwów 
skiej. Jeśli się więc chce poczynić ja-
k i e * ' z m i a n y , ; ^ h M , . J " 5 
muszą się na to zgodzić wszystkie trzy 

dyrekcje. 
Inna rzecz, że pociągu pośpiesznego na 
tej linji puścić nie można. Podkłady ko-

' lejowe są stare i nie wytrzymałyby 

»>m'*1V ł Ha t o niemożliwe, gdyż ucier-
li

 i f l J'S'^4 t C m P ° w a z n i e m c n podmiej-
w» V \L z właszcza — w okresie letnim 

. Lj Pogorszenie nastąpiło na głó 

bec tego propozycję, by można bvło 
przynajmniej zaoszczędzić coś na posto­
jach i w ten sposób skrócić okres jazdy. 

Przedstawiciele dyrekcji zobowiązali 
się zgłosić ten wniosek w ministerstwie, 

najbardziej uczęszczaną 
ścią letniskową pod Łodzią. 

Jakie poza tem otrzymamy bezpo­
średnie pociągi z i do Łodzi? Jest to 
sprawa bodajże najważnejsza i najbar­
dziej interesująca. 

wy, który kursować będzie w czasie od 
19 maja do 8 września i od 15 grudnia 
do 21 stycznia. 

Drugi pociąg bezpośredni będziemy 
mieli 
Z ŁODZI-FABRYCZNEJ DO ZAKO­

PANEGO, 
a raczej do Krakowa. Wprowadzono tu 
bowiem bardzo ciekawą inowację. Do­
tychczas pociąg Łódź—Zakopane był se 
zonowym i kursował tylko w określo­
nych porach roku. Obecnie pociąg ten 
będzie kursował cały rok, z tą różnicą, 
że iść on będzie tylko do Krakowa, a w 
Krakowie będziemy się przesiadać na 
następny pociąg. Pociąg ten będzie wy­
jeżdżał z Łodzi o godzinie 0,10, do Kra­
kowa przybędzie o godz. 6,45, z Krako­
wa wyjedzie o godz. 7,25 i będzie w Za 
kopanem o godz. 11,24. Powrót z Zako­
panego nastąpi o godz, 17,20, przyjazd 
do Krakowa o godz. 22.08, wyjazd z 
Krakowa o godz. 23.00 i przyjazd do Ło 
dzi o godz. 5.25. 

Trzecie połączenie bezpośrednie mieć 
: będziemy 

Z ŁODZI DO KATOWIC, BIELSKA, 
ŻYWCA I ZWARDONIA. 

Z Łodzi pociąg ten wyjdzie o godz. 0.10, 
przyjazd do Katowic o godz. 6.15, do 
Bielska — o godz. 8.18, do Żywca o go­
dzinie 9.15 i do Zwardonia — o godz. 

; , 10.47. W drodze powrotnej pociąg ten 
się wyjedzie ze Zwardonia o godz. 18.47, z 

niejscowo-1 Żywca — 20.06, z Bielska — 20.58, z Ka 
towic — 23.02 i przyjazd do Łodzi — 
5.25. 

A więc 
ŁÓDŹ-FABRYCZNA _ KRYNICA. 

Mieliśmy na tej l inj i pociąg pośpieszny. 
Zostaj on skasowany i zamieniony na o-
sobowy przyśpieszony. Czas jazdy bę­
dzie ten sam a różnica w cenie bi letów 
bardzo duża. Pociąg ten wyjeżdżać bę­
dzie z Łodzi o godz. 21.35 i przyjeżdżać 
do Krynicy o godz. 9,25. Powrót z Kry­
nicy tym pociągiem nastąpi o godz. 7.10 

( Ł y s k u t e k przesunięcia pocią 
T^i o to, iż dotychczas pociągi, 

ar*T* t*1 \ godzi ły przez Koluszki w 
ik od d ! !!.Hj l e r unkach nprz. z Warszawy 
vvaHa J ) ) odwrotnie, zatrzymywały 

T:0^ Jf P i^.k&ch niemal równocześnie. JV --'katu 111(3111 
fvcn^^i)l:iidfo?6b. Podróżni z Łodzi, którzy 
t v > i l t h do Koluszek, odrazu mogli 

i 1 Po p o c'ągów' w dwuch kierun-
,bie l 3 \v v 5 • m a , a k?clą. musieli nieco 

\ Koiuszkach, gdyż pociągi t«, 
Pa linji Warszawa—Katowice 

,ii.I W, S l ę krzyżowały równocześnie. 
„ ?il | > natomiast f^ajg połączenie 

z Warszawą \0 f i l ' 

.ort"*'; 

f i * 

będą trzy pary bezposred 
P'c:ą o W - łączących nasze miasto 
N ociągi te wychodzić będą 1 
«'' 20 r̂ fYczneio w godzinach: 7.40, 
h d0 , 0 ' a przychodzić będą z War 
f Ł o c ^ i w godzinach: 6.20, 13.05 

bl(J 1(511 WU1U3CA VY ujmiff.̂ i o, ,r J v , IlliUJ . y... ^ ^ ^ " ^ t S " «w. * " A. . . . . 

gdyż, jak już zaznaczyliśmy, wchodzą tu rano. Oczywiście jest to pociąg sezono 

mowa ^ •.-'uwacją, bardzo poważną, 
K 0 l u * wspomnieliśmy, 

P f ,cląg międzynarodowy, 
^Oeżdżać będzie przez Łódź. 
'Nial e n i e l e ^ ° P ° c i a ^ ź u n a i e z y 
• : , \ : n e uznanie dyrekcji kolei w 
\ ' "ociąg ten, idąc z Paryża i 
toj5 .*Ybywać będzie do Łodzi o 
% ' odjeżdżać będlzie do Warsza 
] * & " o godz. 6.04. W powrot-

przybywać będlzie * • 

OLBRZYM I KARZEŁEK 

Słynny olbrzym holen­
derski van Albert, ma­
jący 2,35 m. wzrostu, 
obok karzełka szwajcar­
skiego Seppel-Toni, wy­

sokości 90 cm. 

Jedno t nalpleknlclszych zjawisk ekranu, nalbardziej uduchosvlona artystka świata 
DOROTHEA WIECK 

nkaie sie wkrótce w najpiękniejszym filmie sezonu na tle niezwykłych i nieporuszonych do­
tychczas na filmie zptrndnień 

P f 
K O Ł Y S A N K A " (Cień szczęścia) 

Następnie 
ŁÓDŻ-KALISKA _ CIECHOCINEK. 

Dotychczas mieliśmy ty lko jeden pociąg 
bezpośredni, nowy rozkład przynosi nam 
dwa pociągi. Pierwszy wyjdzie z Łodzi 
o. godz. 9.03 i do Ciechocinka przyjedzje J { 

o 13.13, drugi wyjdzie z Łodzi o 12.50 l 
przyjedzie do Ciechocinka o 17.34. W 
drodze powrotnej wyjdzie pierwszy po­
ciąg z Ciechocinka o .15.15 i przyjdzie 
do Łodzi o 19.45, a drugi wyjdzie z Cie 
chocinka o 18.30 i przybędzie do Łodzi 
0 23.32. 

Będziemy mieli również 
POCIĄG BEZPOŚREDNI DO TRUS-

KAWCA, 
oczywiście sezonowy — od 15 maja do 
29 września. Pociąg będzie wychodził 
z Łodzi o godz. 20.05 i przybywać do 
Truskawca — o godz. 11.07. 

Z Łodzi do Gdyni i na Hel będziemy 
mieli jeden pociąg bezpośredni, przy­
czem znów dano nam udogodnienie, za­
mieniając pociąg pośpieszny na przyśpie 
szony, przez co bilety będą o 50 proc. 
tańsze. Nadto w pociągu tym poraź 
pierwszy wprowadzi się 

wagon sypialny klasy n i -e j . 
Pociąg kursować będzie od 15 czerwca 
do 1 września, w poniedziałki, środy 1 
piątki. Wyjeżdżać będzie z Łodzi Kalis­
kiej o 22.00, do Gdyni przyjeżdżać bę­
dzie o 8.32 a na Hel — o 11.40. 

W drodze powrotnej pociąg wyjdzie 
z Helu o godz. 19.05, z Gdyni — o 22.00 
1 przybędzie do Łodzi o godz. 7.56. 

Ostatni wreszcie pociąg bezpośredni, 
również zupełnie nowy będziemy mieli 
z Bydgoszczą. Pociąg ten wyjdzie z dwor 
ca Kaiiskiogo o godz. 9.03 i przybędzie 
do Bydgoszczy o godz. 14.39, a w dro­
dze powrotnej wyjdzie z Bydgoszczy o 
godz. 13.55 i do Łodzi —przyjdzie o go­
dzinie 19.45. Będzie to pociąg osobowy. 

Tak oto przedstawiają się wszy&m.̂ -
zmiany w rozkładzie jazdv na okres >d 
15 znają r. b. do 14 maja 1935. Istotnie 
uzyskaliśmy w tym roku bardzo dużo. 
Trzeba to stwierdzić z całym obiekty­
wizmem. Dyrekcja kolejowa zaczyna co 
raz przychylniej ustosunkowywać się do 
naszego miasta i jeśli tylko we wcześniej 
szym terminie będziemy mogli zgłosić 
swoje postulaty — niewątpliwie wszyst­
kie ełopnłowo zostaną uwzględnione. 

Sum 
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1934: 

MBZ.YKA /ZTUKA* 
TEATR MIEJSKI. 

Dziś, wc wtorek i w czwartek komedja 
Devaila „Towariszcz'. Treścią jej są frapujące 
konflikty między reprezentantami Rosji carskiej 
i bolszewickiej, rozgrywające sie na barwnem 
tle Paryża. 

W rolach ważniejszych: P. Rclewicz-Ziem-
tnńska, Dunajcwska, Macherski, Szymański 1 
Włos/wer. 

W srodc na jeszcze jeden arcywesoly 
„Gwiazdor i kinamainki" Rujwida. 
epół ten pojawia się, sale są wyprzedane do 

ŁÓDZKIE TEATRY POPULARNE 
(Ogrodowa 18). 

Dziś, we wtorek o godzinie 8.3fj wieotorem 
premjerą dawno zapowiedzianej operetki w 3-ch 
aktach (4-ch odsłonach) Edwarda Kiinnecke, 
przekład Krzewińskiego i Brodzińskiego p. t. 
„Szczęśliwej Podróży", w reżyserji Stanisława 
ZJeoiakiewjcza. 

Bilety do nabycia w kasie teatru od godz. 
11 — 2 i od godz. 6-ej wieoz, 

TEATR . ROZMAITOŚCI" 
(Cegielniami 27). 

Dziś i dn| następnych o godz, 8.45 wiecz, 
icomedja' muzyczna amerykańskiego kompozyto­
ra Yemensa p. t. „No, no, Nanette", w reżyserjj 
MAIRJAMA Domosławskiego. W rolach głównych: 
IRENA Popielska. Stanisława Rylska, WILKOSZ ew-
•ka, Domosławski, Rakowiecki, Sowiński i inni. 

CZWARTKOWY WYSTĘP BALETU 
BODENWIEsER. 

Sławny baileit wiedeński Bodemwtieser ma 
juz w Łodzi ustaloną markę. Ich każdorazowy 
występ w największych miastach europejskich 
jest rewelacją dnia. Wszędzie, gdzie tylko ze­
spół ten pojawia iisę, sale są wyprzedane do 
ostatniego miejsca, a artystki S wojem i kreacja­
mi tamecznemi wzbudzają podziw i entuzjazm 
prasy i publiczności. 

Zapowiedziany występ odbędzie się w czwar­
tek, dnia 8-£° b m., o godz. 8.30 WJECZ. Po wy­
stępie w Łodzi zespół bezwzględnie wyjeżdża 
do Japonii. 

Zamordował 3-ch handlarzy bydąi) 
Zbrodniczy w łaśc ic ie l zagrody zwabia ł podstępem swe o f i a ^ 

Rozk ładające się z w ł o k i zamordowanych znaleziono w s i u ^ 
skrytobójczy sposób pw*,e«o. ' W B U Aleksandrów Kujawski. 5 marca walka, podczas której nadbiegli sąsiedzi 

. . . . , . , I 1 T I : (Wek)— Niezwykle potworną w 
szczegółach zbrodnię ujawniono we wsi 
Rodzanowo pod Aleksandrowem Kuj. 

Do zamieszkałego tam osadnika Jó­
zefa Kaseckiego przybył handlarz by­
dła Jan Stanica, proponując zakup by­
dła. Kiedy Stanica znalazł sie z osadni­
kiem Kaseckim na dziedzińcu zagrody, 
gdzie ten wywabił go z zamiarem po­
kazania mu bydła, wyjął Kasecki bły­
skawicznym ruchem z kieszeni rewol­
wer i strzelił do Stanicy, raniąc go w 
tył głowy Ranny handlarz rzucił się 
na skrytobójcę. Wywiązała sie zacięta 

i Kasecki został obezwładniony. 
Powiadomiono o krwawym czynie 

osadnika władze policyjne wszczęły na 
tychmiast dochodzenia. 

Wynik ich był rewelacyjny. Okaza­
ło sję bowiem, że Kasecki zamordował 

w skrytouojczy sposou i»r*kie)jo. 
dniami handlarza Leszczyns*' 
rego również zwabił podstępy , a i • 
jej zagrody, oferując mu s p r * a i e ? r 
dła Zwłoki Leszczyńskiego 
również w tej samej studni. Q M 

Ustalono, , że Kasecki zj"» #4 ło się bowiem, że Kasecki zamoraowaii uamiuuu, , ^ x ^ — ,„.. 
już poprzednio handlarza Jana Stonnę,! Leszczyńskiego wystrzałem ,Ą 
który przed dwoma miesiącami zaghiął1 

bez wieści. Zwłoki jego w stanie zu­
pełnego rozkładu znaleziono na terenie 
zagrody osadnika. Były one ukryte w 
studni 

W wyniku dalszych docHodzeń usta 
łono, że Kasecki zamordował również 

LeszczynsK iego wy»u*.»•*"- fl .. 
weru w t y l głowy, kładąc R y » 
na miejscu. 0hec 

Zbrodniarz przyzna? sie. * - I 
zgocących dowodów win, do 
nia tych morderstw. orZe« 

Władze śledcze zarządz i^ ̂  

Radjoprogram 

JUTRZEJSZY KONCERT JUBILEUSZOWY 
M. KIPNISA. 

Jutro, to jest w środę, odbędzie się w Fil 
hawncmji zapowiedziany KONCERT jubileuszowy 
znanego artysty i literata M. Kipnisa. Udział w 
UH uroczystości biorą następujący artyści: M. 
Fłiederbaum (skrzypce), E. Mossakowski (bary­
ton), H. Simberg (tenor oper włoskich), Mac 
Schonfeld i Irvamg Jacobson (artyści scen ame­
rykańskich), Z. Zcligfeld (pieśnAairka) M. Kipmia 
(jubilat) oraz dwa wielkie chóry artystyczne 
towamzystwa ,,Szir" pod dyr, J. Fajw&szysa i 
txxw. .,1 L A Z O I M : • • pod dyr. J. Zaksa z ich własną 
orkiestrą symfoniczną. 

SZOPKA ŻYDOWSKA. 
Szopka żydowska twórców I-go żydowskie-

go teatru marionetkowego ,,Chad Gad jo", zna­
nego poety M. Brrydersona i świetnego antysty-
mailairza, Wincentego Br^unera, grama jest co­
dziennie o godz. 10.30 wiecz. w lokalu kawiar­
ni „Cąpr.jcc" (Piotnkowskaaa). Publiczność ba­
wi się znakomicie perypetiami licznych typów 
ze świata politycznego i artystycznego. Między 
Innymi szopkq pirezentuje marjonetki sem. Brau-
dego, pos. Mincberga, kom, Wojewódzkiego, dr. 
Brłożyłowej, Hitlera, prof. Einsteina, Żaibotyń-
skicgoi Sokołowa i wielu in. 

Dokąd pófść wieczorem? 
TEATRY. 

TEATR MIEJSKI: — o godz. 8-45 wieczorem 
„Towariszcz'1. 

TEATR POPULARNY (Ogrodowa nr. 18): _ 
o godz. 8.30: „Szczęśliwej Podróży". 

TEATR „ROZMAITOŚCI" (Cegielniana 27) — 
„No, no, Nanette" 

PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 
POLSKIEGO RADJA. 

WTOREK, dnia 6-go marca. 
7.00—7.05: Sygnał czasu i pieśń „Kiedy ranne 

wstają zorze'*. 
7.05—7.20: Gimnastyka. 
7.20—7.35; Muzyka z płyt. 
7.35—7.40: Dziennik poranny. 
7.40—7.55: Muzyka z płyt. 
7.55—8.00: Chwilka gospodarstwa domowego. 
8.00—8.05: Odczyt, progr. na dzień bieżący. 
8.05—11.40. Przerwa. 

i 1.40—11.50: Codzienny przegląd prasy polskiej. 
11.50—11.55: Wiadomości bieżące. 
11.55—12.05: Sygnał czasu z Warszawy. Hejnał 

z Krakowa. 
12.05—12,30: Koncert orkiestry salonowej Ta­

deusza Seredyń9kiego. 
12.30—12.33: Wiadomości meteorologiczne. 
12.33—12.55: D. c. koncertu ze Lwowa. 
12,55—13,00: Dziennik południowy. 
13,00—15.25: Przerwa. 
15.25—15.30; Wiadomości o eksporcie polskim. 
15.30—15.40: Komunikat Izby Przemysłowo-Han­

dlowej w Łodzi. 
15.40—16.25: Melodje z nowych operetek (płyty). 
16.25—16.40: Skrzynka P.K.O. 
16.40—16.55: „Kącik językowy" prelegent prof. 

St. Słoński. 
16.55—17.25: XlX-ty koncert z cyklu Muzyka 

18.20—18.35: Skrzynka muzyczna — omówi kler. 
muz. P. R. dyr. Mazurkiewicz. 

18.35—19.00: Muzyka lekka z pJyt. 
19.00—19.05: Odczyt, progr. na dzień następny. 
19.05—19.25: Rozmaitości. 
19.25—19.40: Felijełon aktualny. 
19.40—19.47; Wiadomości sportowe. 
19.47—19.55: Dziennik wieczorny. 
20.00—20.02; „Myśli wybrane". 
20.02—22.30: „Mamon Lescaut" — opera Pucci-

niego. Słowo wstępne do opery p. t. ,Jej 
pierwowzór, jej autor*' — wygłosi dr. Ta­
deusz Boy-Żeleński. 

W przerwie — Jan August Kisielewski: „Tytan" 
((Kwadrans literacki). 

?2.30—23.00: Muzyka taneczna z kaw. „Adria". 
23.00—23.05: Wiadomości meteorologiczne dla 

komunikacji lotniczej i kom. policyjny. 
23.05 —23 30: D. c. muzyki tao. z kaw. „Adria" 

wiaaze sieacze z a i z . * " " - - ^ U 
zienie zbrodniczego osadnika ^ 
nia śledczego w Włocławku A 
nie tej zbrodni wywołało w'elPj " 
żenię wśród okolicznych"]^ 

Się 

Z harty t a H W * K 
Dnia 5 marca r. b. rozstał wf" Dnia 5 marca r. 0. roz> »' $ ~ 

światem ś. p. Juljau SmuliK0J^,-«8nąp 

Zmarły był długoletnim. ^ a e g : 

członkiem Związku Nauczycie'5 ̂  ^ *y C I 0 

skiego. Od wielu lat piastowj tf 

l ^ i ^ r e 
poselski, biorąc czynny udział _m 
cach ciał ustawodawczych. a * L i , f 1 
ności Komisji Oświatowej Sen Ł ^ . i c 
jej główny referent. ' . _ „ , E S E 4 . Z j a g 

AUDYCJE ZAGRANICZNE. 
19.30. Budapeszt. Opera-
2 0 . 0 0 : Beromtinster. „Piękna Bęlinda"— 

opera romantyczna Hubera. 
2 0 . 0 0 . Sztokholm. Koncert symfoniczny. 
2 0 2 0 . Kopenhaga. „Dawid i Sad", ope­

ra Nielsena, akt III i IV. Transmisja 
N i e ^ e g ł e j "Polski, w g r a m i e "uTwory| „ L;Teatra R a w s k i e g o . 
Feliksa Łabuńskie^o w wyk. kompozytora " - 1 5 . nuizen. Koncert z udziałem pia­

nisty Mikołaja Orłowa. 
2 2 . 1 5 : Luksemburg. Koncert symfon. (fort) z udziałem Jadwigi Hennert (sopr.]. 

j7.25_l7.50: „Trio Rapackich" — piosenki. 
17.50—18.00: Repertuar teatrów i komunikaty 

16 00—18.20: Odczyt p. t. „O celach dążeń ludz­
kich i dobrobyt" — wygłosi prof. Tadeusz 
Kotarbińska. _ _ _ _ _ 

Od wielu lat był wicepreW^Ji1 

zadu Głównego Związku N a U g J uu> 
stwa Polskiego, kierując jego V» «« ekc 
zgodną zawsze z dobrem P a l 1 , J C ł ' a ' 

Ś. p. J. Smulikowski niestj» ; ; ^ 0 s , 
działacz społeczny, położył \v'e!( J,Ł»vr, 
sługi dla sprawy szkolne). ^ \ 
Niepodległości Państwa PolskJJg ̂ c y ; 
wnym rzecznikiem sprawy i e d ŁRR*S 
szkolnictwa polskiego. I W 

Pogrzeb ś. p. Juljana Smu'11^ 
odbędzie się we czwartek 0 

b. o godzinie 8 w Warszawie. _\\ 

Się — 

er 

KINA. 
CASINO: — „Papryka". 
ORAND-KINO — „Sztuka życia" 
MUZA — „Miljon na ulicy" 
ROXY — „Życie jest piękne" 
CAPITOL — „Zautkl życia" 
CORSO - ..Sc gani ludzie' 
CZASY - „King-Kong" 
PRZEDWIOŚNIE — „Nie będziesz kurtyzana" 
RAKIETA — „Pocałunek przed lustrem" 
SZTUKA — „Pod pręgierzem" 
ZACHĘTA: — I. „Urwis z Hłszpamiji". I I . „Dziw. 

ny Dom'.. 
PALĄCE — „Hrabina Monte Cario** 
METRO - „Zabawka" 
ADRIA - „Zabawka" 
OŚWIATOWY — „I. „Jego Ekscelencja Sub 

Jekt", II. „Pojednanie" 
L P. S. — PARK SIENKIEWICZA - Wystawa 

drzeworytów p. n. „Sowiety i Polska". 
DZIŚ 8.46 w nowym wytwornym gmachu 

T e a t r ROZMAITOŚĆ" 
Cegielniana 27 (dąw. Teatr Miejski) 

komedja muzyczna 

Z muzyki. 

12-ty koncert Ł.T.M. 
Niedzielny koncert, urządzony w 

sali filharmonii przez łódzkie towarzys­
two muzyczne zawierał utwory na dwa 
fortepiany. Program całkowicie wypeł­
nili: prof. Wacław Lewandowski i jego 
wybitnie uzdolniona uczenica, p. Stani­
sława Pawlikowska. Z należytą kulturą 

zrozumieniem subtelności dzieła oddali 
koncertanci sonatę d-moll Mozarta. 
W ,*,warjacjach" Schumanna o przepięk 
nym temacie, może nieco zbyt mało 
osiągnęli wykonawcy zróżniczkowania 
zmiennych w nastroju fraz. Natomiast 
„Rondo c-dur" Chopina odegrali świet­
nie, wykazując przytem wysoki poziom 
opanowania technicznego, które zresztą 
we wszystkich wykonanych utworach 
stało na wysokości zadania. 

Z. 

Z WALNEGO ZEBRANIA KOŁA KAWALE­
RÓW „VIRTUTI MIL1TAR/". 

Dnia 4-go marca b. r. w kasynie elektrow­
ni łódzkiej odbyło się walne zcbn.-nic pierwsze­
go na terenie Rzeczypospolitej Polskjej koło 
kawalerów orderu wojennego „Virtuti MilHairi", 
które zagai! p. Haram Józef, witaijąc przybyłego 
w jm-ienin p. wojewody łódakiago naczelnika 
wydziału bezp. wojen. p. Wacława Lutomskie­
go. Przewodniczącym wailnego zebrania został 
wybrany prezz aklamację p. ppułk. dr. Harasi­
mowicz Feliks, który zaprosił na asesorów pp. 
majora Sikorskiego Władysława i rotmistrza 
Wielowieyskiego Zbigniewa. 

Walne zebranie przyjęło sprawozdanie do­
tychczasowego zarządu i udzieliło mu jedno­
głośnie absolulorjum. 

Walne zebranie na wniosek p. pułk. Sera-
finowicza wybrało' komisję statutową, której aa-
daniem będzie uzgodnienie sututów koła łódz­
kiego i wamsziaw.sklego. 

Zebranie wybrało nowy zarząd, w skład 
którego weszli: p. pułk. dr. Harasimowicz Fe­
liks — prezes, pp. kpt. Siemasz Franciszek, 
Srebnzyńskj Edward, mjr. Sikorski Władysław, 
ppułk. Abłamowioz Konstanty, Młynarczyk Jó­
zef i Łyczko Jan — członkowie zarządu. 

Z ŻYCIA TOWARZYSKIEGO. 
Wczoraj odbyły się zaręczymy pan­

iny Mony Wolfówny z panem Alfredem 
Langem, por- rez. 

IM. „ D A N T E *J3&.*« 
I ugi&cu o. Y, .MUMI I . , w 

go odbędzie się we czwartek 8 • 
• H 

Dzisiaj, dna 6-go marca b. T. f j ^ n ^ ^ d a r 
wieczrem odbędzie się w lokaty, y | 

grzy ulicy Narutowicza Nr. 32 o°j \\ 
muno F.ranceschi.ni'ego w języku ^ffj,. 

„La scuola ver|sta-Lorenzo Stecche*11^ 
Slecchetti był twórcą veal|z*n'Vt# 

tKlczyt o jego twórczości lirycznej 
zumiałe zainteresowanie. 

NA WYSPY KANARYJSKIE I DO Ą 
Tutejszy oddział Wagons-Llts-C*^ 

mina zainteresowanym, że morskie j j 
wiosenne wyruszą z Odyni wedlu* v 

danych dat: I.klf^f 
1) do Casablanki, Wysp Kanaryl 5V c1 

dery dnia 5 kwietnia, czas trwan'8 

24 dni — ceny od zl. 650.— J 0 I. 
2) Do Kopenhagi dnia 31 marca « Ą 

nia. Ceny od zl. 100.— Na po«osW'%f 
ilość miejsc na wyżej wspomnia^. ŷ 1 

przyjmuje zapisy tutejszy odd*1 8^! 
Lits-Cook Łódź, ul. Piotrkowska o"-

KURACJA D O M Ó W * * 
W:,adomo, te w pewnych c" 0 1^, i 

golnie w chorobach żołądka, wajtro 6 '^ 
tyzimie, tólkutygodnlowa kuracja * 
na szereg nieraz miesięcy łagodzi. * 
wa zupełnie objawy chorobowe. . \ M 

W okresie kryzysu, gdy niewie"y^r 
pozwolić sobie może na pobyt ^^uii^ 
nawet krajowem, leczenie nAtu^'•llJ^nJ|l>,* 

: sowanie kuracji domowej
 w

L

CM

&̂ WJJJ 
Szczególnie 'kurac 

nad inemi, że może b 

iwet kraiowem, leczenie .'V „ifl^. Iv . 
pierwszorzędnych zdrójOWISK c^Ą 

Mistrzostwa atletyczne Polski. 
R e p r e i e n t o c j a E o d i i l u t u s t a l o n a . 

. . . . . . . j _ n 1- • 

Ceny biletów od 1 — 4.25 zł. 
Kasa czynna od 11 - 2 1 od S w>.nież K r a k ó w 

W związku z mistrzostwami at lc-
tycznemi Polski, k tóre odbędą się w Ło-
dzi w dniach 17 i 18 b. m., kpt. zw. 
rLOZA p. Szudziński, ustali ł już skład 
drużyny łódzkiej, k tóry przedstawia się 
następująco: (od wagi kogucieij do cięż­
kiej) w zapasach: Falecki, Sadulski, Raj 
ski , Rażniewski, Majer, Pawl ick i , Kawał 
Piechota, Stachurski, Jagodziński, Sułat, 
Ptasiński, Krysiak, Ślicki, Furmariski, Ja 
kubowski, Dąbrowski, Lipczyński, C y 
mer i Olesik i w podnoszeniu ciężarów. 
Zylberbaum, Dutkiewicz, Goldlbeng, Łaz 
ny, Gawrysiak, Wi t t , Dubiel, Łędzewicz, 
Szczepański, Krygier i Krencstein. 

— Prócz Łodzi; 25 zawodników zgło 
siło już Pomorze z wielokrotnymi mi­
strzami Polski — Zagorzyckim i Gęst-
wińskim oraz wicemistrzem Tyniewskim 
na czele. 

przedłużony do 7 b. m. włącznie 
V 

W dniu dzisiejszym odbędzie się o 
godz. 20-ej w sali Magistratu na Placu 
Wolności pierwsze posiedzenie komitetu 
honorowego mistrzostw atletycznych 
Polski, nad któremi protektorat objął 
komisarz inż. WojewódzkL 

W skład komitetu honorowego woho 
dzą pp.: starosta grodzki PodoWńłki, p<> 
seł J. Wolczyński, kom. Okręgowego 
Ośrodka W. F. i P. W. płk. Gabryś, 
kom. P. P. na m. Łódź Elsesser-Niedziel-
ski, kpt. Stawiski, kier. Ośrodka por. 
Konopacki, komisarz P. P. — Kurzaliń-
ski, dyr. E. Geyer, dyr. R. Kanncnberg, 
konsul M. Kon, dyr. E. Grosser, dyr. J. 
Spektor, dyr. O. Stelzig, dyr. K. Plihal 
(jr.) i K. Buble (fr.), O. Klikar, inż. P. 
Rozenblatt, inż. H. Pikielny, dr. E. 

Szczególnie 'kuracia Vict>y * CTK 
_ inemi, że może być sr^owaOT^,, 

staoi wód butelkowych Ce.lest»i^blct» 

RU. \ 

SO T 

H * sJ 

A ,0tlQ 
Mv 

Via. 

i Hopltal również i w formie w , 
cych Comprlmea Vlchy-Et»t. 

W ten sposób kuracja V£R ^ i 
staije się jeszcze tańsza i zupel» ki<= ĵT T l ^ x -naiskromniiej nawet wyposażona ^ 

Skuteczne działanie leczol*0' 
tabletk: VICHY-ETAT 

Dziś w nocy dyiwuią ,***"i?). .^A 
f. Koprowsikego (NowomieisiW^ l t t^\ } 
wwskiej (Brzeainska 561, M- ^YLFJ 
» FTRŃDMISMKA 211. M. B a r t o s i f T ^ ! n i 

J 
kowsk—, 
ca Śródmiejska 31), M. Bartos^-^ 
kowska 95), J.Kłupty (Kątoa 541 
(Rokicińska 53). 
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W dniu wczorajszym zgłosił się rów ] Schicht, dr. Roszkowski i naczelnik W. 
Termin zgłoszeń został Kozak. 
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przyimule : 

od 9—3 w domu przy ulicy « 
G d a ń s k i e ? 

od 4— 
tel. 232-55 

4—7 w lecznicy 2 

Piotrkowska^ 
(przy Oórnym 
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rjer Handlowo-Przemysłowy 
ł ó d z k i e g o o M * r e g » i i w I ó K i e B i M i i c z e g f o . 

i m m i i i i m m i J i i i i i i . i i i i . i M i i i i i i M i i i m i i i i m i i i i i u m h ^ 

ospodartze) z Niemcami. 
1 E t y c z n e p o d ł o ż e k o n f l i k t u T — Niemcy dążyły d o hegemonii ekonomicz-
• * j T n a d Polską—Dobra wola Polski w kierunku z l i k w i d o w a n i a zatargu. 

% tuj 

do 

3*4 Łódź, 5 marca 1934 r. 

Bilans ośmioletniej wojny gospodarczej 
*> • FCF • _ « t • 1 • _ I. 1 . ,. , R _ I V\ł R 

' ciągle o niebezpieczeństwie 
Ale wojna już rozgrywa 

polski widział się zmuszony uciec do za­
kazu wwozu towarów niemieckich. 

•• ^ n a ekóno-1 ̂ yina po 'sf ronie Nieinfec. 
Podjęte w tej sprawie rokowania nie 

ifl V v . ° ' n a monetarna, przez którą ! 

< nie uciekające się do karabi - ! 

^ J M S R - Y S,^M;PR^!?.SSSUR*PMI * • * - > * « * 
i L w miarę ;ak rosną barjery celne, okresie Niemcy trwały jeszcze w pełni 

°szą s ję kontyngenty i wszelkie- I przy idei poddania Polski pod swą za 

zastosowały wobec siebie taryfy maksy­
malne, wyższe o 200 proc. od taryf, obo­
wiązujących inne kraje. 

Pewne złagodzenie form walk i gospo 
darczej przyniosły układy z roku 1932, 
wyłączające niektóre ar tyku ły z listy z a . . 
kazów, definitywne zaś zakończenie woj wywozu. Nie mamy pod°ręką wodpowied-

były dla oibu kraijów niezmiernie dotkl i ­
we. Wymiany handlowe między walczą-
cemi stronami uległy katastrofalnemu 
skurczeniu. Wyrazi ło się to po ©tronie 
polskiej jako spadek eksportu do Nie­
miec z 34 na 17,5 pr. ogólnego naszego 

Jak widać z lego. pobieżnego prze-

irezes 

F M . T^&^N\A$YT^^^L-\fe"żńW~gcspodarczą~i wyzyskania jej za ' gM;u polsko-niemieckicłi stosunków go-
fc,7rd*iej się staje oczywiste, że na ' leżności dla swych celów politycznych. | fpodarczych, stroną atakującą były sta-

Jjie dadzą' się rozwiązać ^trud- | Jaka postawa naszych sąsiadów spra JSJ^JI %°RĄ. M H S S t f i 
M\U,henV b o r V k a s i e ś w i a t - C c r a z J wiła, że z rokowań trzeba było na razie $ C l s k a ' D l a N i e m , e c : °P™™™Y h J e n " 1 • • . , n j . . • j denciami rewizyinemi,' sprawy gospodar-

zrezygnowac. Ponownie podięto ie dopie t , / . ! . i • _ j , : „ j , ^ „ » ' m n n i . i , - u -n u c z e były przedewszystkiem dziedziną ro w r. 1927. Po trzechletnich wysiłkach , , . ' * . . . . . . T- . , oJiJtS 
i : 7 ^ « - « l w j - w i - osiągnięto wreszcie porozumienie. Jego oddziaływania politycznego. Dla P o l s k a 
^.ostatecznie do ruiny zarówno rezii l lalem był układ handlowy, rozwia-1 d a z a c e < d o odrobienia swych wiekowych 
r«vv, jak i zwyciężonych. i zujacy wprawdzie zagadnienie stosun- | ° P o z n i c . n w ! " o z w o > u ekonomicznym 
N e ' • • • - . ...luli £ ^ J i „ „ i , n . „ n i c i , i o t . „ , KnrJ,„ .wo™

 : o n e

. wyłącznie drogą do pomyślności i do L^S tę zrozumiały i wciel i ły w ży. ków niemiecko-polskich w bardzo skrom b r o b t u n a r o d o w e g o . Niemcy, Owładnie 
J ^ y .i Polska, zawierając układanym zakresie, ale dający" nadzieję ^ a ' 
»hb C s 0 < i ośmiu, la 

: e k 8 « * 
w i e 

ierając układ, nym zakresie, ale dający nadzieję n a i t c jikdą o nie trwałości egzystencji po-1 
t trwającej mię vto pnicwa likwidację stanu wojny eko-1 j i t c z n e j poj^i d a j y asumpt i podtrzy- j 
rczej. Jakkol- iismicznej, Ukla 1 ten nie wszedł w życic j m v w a l v 0 w a wojnę celną, która w ciągu I w ° i n : c gospodarczej. Jakkol- jismicznej, Ukla 1 ten nie wszedł w zydc j m "y w a i y 0 W ą wojnę 'celną, która w ciągu 

ta miała charakter specylicz — z winy Niemiec. Mimo ratyfikowania 1 

FJM ,u jej podstawy leżały prze- go przez polskie ciała 
! 8 lat poddawała swej niszczącej mocy 

P a r l a m e n t a r n e ' I gospodarstwa obu państw. Polska w 
każdym momencie tej wojny objawiała 
gotowość przerwania jej i oparcia sto­
sunków ze swym sąsiadem zachodnim na 
podstawie solidarności i współdziałania 

, . J A K I E M ' " momenTy polityczne', to nie "został on nawet przedłożony do ra 
fll4r!) - ' c i :'!'.v.;t^.cji powitać należy tyfikacji Rcichstagowi i spoczął na zaw-

:E AUjSl^-ażny e } „ p n a drodze pacyiika- sze w archiwach rządowych. 
iaL c ' Europy, a przedewszyst : Wejaa celna wybuchła teraz ze zdwo ; podstawie soiidai 
^ ° łisuni^cic jednej z najv«'ażniej-, ^aa *s'hlą. Aeiwi»t.H<slG«tego ».daly Niemcy,: gostpodarczego. • •• 
r ^ t z t f ó d ' w ; Hz^ćIeTprzyi/iffócSn.w j Podwyź3żWc->cTa -rfa ""całe- jjr^jpy podsta-l 

wolny. 
Następstwa ośmioletniej wojny celnej 

ITS . 

wal' 8 , 

zosta'3 Ą 

a 64-

tajony charakter 
Ig^iędry Polska 

wojny gospo-
, a Niemcami uś-

[':))" S lę P R Z Y najbardziej nawet po-
WH "w analizie jej przyczyn i 
K1V '-- c ' a ^ 1 ' ' a t całych Niemcy 
Pcri

 : c 'Pogodzić z powstaniem nie 
'ilu ^ a i ^ c twa polskiego i usiłowa­
ła .^szczepić pogląd na Polskę 
t{{ » anizm politycznie i gospodar-
sv . ° ' n y i skazany na rychłą u 

> n !

 1 niezależności. 
"^ecka podrywała wiarę 

(Wa^-h^^-odiiktów' eksporfii polskiego; 
Odpowiedzią ze strony Polski było ogło­
szenie szeregu zakazów przywozu, go- i 
dzących silnie w eksport niemiecki. W i 
uzupełnicniiul.tycn zarządzeń, obie strony I 

M;;Ł-I,LI!M!L: Hillilllllllll I!!' 

a zniżka cen wełny 
pomimo zmnie jszenia zapasów. 

Druga serja tegorocznych aukcyj nająć od r- 1932 udział Ameiwki ulptrł 
.na rycn.ą u- j we lny _ k o l o n i a l n e j w Lodynie otwarta ; wydatnej redukcii- RównieżT zakunv 
Usilna propa-1 zos tan ie , w dniu .6 b ; m. Otwarcie jej od-; angielskie w okresach ŝ SI marcowych 

politycznej ,pari-
będzie się pód znakiem ogólnej popra­
wy na światowym rynku wełnianym 

I'"iowerfo" a na usługach tej pro ! oraz malejących stałe zapasów tego su 

•'Via 
.Pozostająca polityka gosoodar 

nie szczędząc ofiar, do wy-
2abur7eń w naszem życiu e-

n ^ in , .do utrudniania procesów 
c l i wewnętrznej i do paraliżo-

ekspansji gospodarczej. 

iUii ^o*1 r a m ' e s t 

ôn przywrócenia 

. *P miało na celu zadokumen-
k;- , w a ł u > że Polska w ramach te-

przewidzianych przez Trak 
'. ' e s t tworem nieżywotnym 

warunkiem 
równowagi 

> -*Ecspodarczej w Europie. , 
• l t l - ^ A V S Z y c * 1 ' a t a c n Niemcy, prag-
" ^ " ż l i w i ć odbudowę przemysłu 

'r? j 0 r V zrujnowała wojna, nie 
\% j e d awać Polsce potrzebnych 
^ s n k r z ? d z i technicznych. Ten o-

?Dotaż", uprawiany z uszczerb 
' * o s , " \ t e r e s o w przemysłu niemiec-

Hn\ zakończony dopiero w roku 
^ u « S a n ' e m u m o w y handlowej, k tó 

g w ^ ^ o ^ a ł a względnie pomyślny 
fcj *Vcia gospodarczego. 

l e f l — jedyny w dziejach 6to-
m u -ecko-polskich — nic trwał 
*ią ^ u z w r 0 ^ u 1 9 2 5 Niemcy, 
j _ \ _ 2 wygaśnięcia konwencji ge-

mocy której Polska otrzy-
Wwożenia bez cła pewnych 
górnośląskiego do Niemiec, 

J j e ilości do połowy, Zarzą-
ku° *° boleśnie w eksport pol-

' »v r yn i węgiel zawsze stanowił 

rowca. Zapasy te są najniższe od szere­
gu lat. Ogółem znajdzie się pod młotem 
120.001 bel w okresie 12 dni sprzedaż­
nych. Aukcje te mają być zamknięte w 
dniu 21 b. ni. W poprzednich latach w 
aukcjach marcowych bardzo wydatnie 
brały udział Stany Zjednoczone. Poczy-

uegły w ostatnich latach lekikiemu 
zmniejszeniu, tak iż zapasy tego surow­
ca pozostaną bez zmiany lub ulegną nie­
znacznemu zwiększeniu. Obecna sytua­
cja cen kształtuje się w granicach oko­
ło 5 proc niższych w porównaniu z 
zamknięciem sesji lutowej przy tenden­
cji dla wełny krzyżowej nieco mocniej­
szej. 

• V w w* WW«»> " ' - — J x V K B 

nich cyfr dlaNiemiec należy jednak przy 
puszczać, że ich stosunek wzajemny jest 
identyczny. Interesy materjalne obu 
stron zostały więc bardzo dotkliwie nad­
szarpnięte. 

A jednak niepodobna zaprzeczyć, że 
ta wojna nie była całkowicie bezwartoś­
ciowa, że wniosła do wzajemnych sto­
sunków uczestniczących w niej krajów 
pewne zdobycze — zdobycze natury 
psychologiczno-moralnej, k tóre w pers­
pektywie czasu mogą się okazać nawet 
poważniejsze od szkód w niej poniesio­
nych. 
• Wojna gospodarcza wzbogaciła obie 
strony cennemi doświadczeniami, dzięki 
którym wzajemne stosunki gospodarcze 
będą w przyszłości mogły się oprzeć na 
solidniejszych, niż dotychczasowe, pod­
stawach. Pozwoliła Niemcom wyzbyć 
się szeregu przesądów, uniemożliwiają­
cych dotąd prawdziwe zbliżenie z Pol­
ską. Przekonała ich, że słowo „Polska" 
stało się ciałem i to ciałem bardzo solid 
nem i krzepkicm. Pozbawiła ich szkodU 
wych iluzyj na temat „sezonowości" pań 
stwa polskiego, okazała całą absurdal­
ność mniemania o braku jego żywotno­
ści gospodarczej. Uświadomiła im zwesi-
niczość snów o hegemonji ekonomicznej 
nad Polską i poprzez oblicze groźnego 
przeciwnika ukazała «— oblicze poważ­
nego kontrahenta. Krótko mówiąc, woj­
na gospodarcza przygotowała podstawę, 
na której stosunki ekonomiczne Polski 
z Niemcami będą mogły ułożyć się na 
podstawach równości, bez chęci podpo­
rządkowania jednej strOny przez dru­
gą — i z wyłączeniem wszelkich ubocz­
nych względów gospodarczych. 

Trudno mówić o zwycięstwie której­
kolwiek ze stron po zakończonej obec­
nie wojnie gospodarczej. A le zwycię­
stwo stanie się udziałem obu.stron, je­
żeli wyniesione z tej wojny doświadczę 
nia przyczynią się do prawdziwego zro­
zumienia się wzajemnego — i na tem 
zrozumieniu opartej współpracy gospo­
darczej 

J. Wcndel. 

waluacia korony czeskiej 
podważa war tość t r a k t a t u handlowego. 

W siedzibie warszawskiej izby prze­
mysłowo-handlowej odbyło się posie­
dzenie połączonych komisyj handlu za­
granicznego i pol i tyki finansowej, na 
którem rozpatrywamo sprawę dewa­
luacji korony czeskiej. 

W wyniku szczegółowej dyskusji , po 

równowadze obrotów towarowych mię­
dzy Czechosłowacją a Polską, jaka by­
ła założona w ukończonych ostatnio ro-
.kowanliach handlowycn między obu 
krajami. 

W związku z tem połączone komisje 
zwracają się do prezydjum o niezwlocz 

łączone" komisje zgłosiły pod adresem'ne przeprowadzenie wstępnej ankiety, 
prezydjum izby rezolucję treści nastę-1 mającej na celu ustalenie przewidywa-

l l eiszą pozycję, tak. że rząd 

pującej: 
Połączone komisje handlu zagranicz­

nego i polityiki finansowej Izby przemy­
słowo-handlowej w Warszawie mają za­
szczyt zwrócić uwagę prezydjmm izby, 
że czechosłowackie zarządzenia waluto­
we, stosownie do autorytatywnych o-
świadczeń czechosłowackich, mają na 
celu świadome oddziaływanie na poora 
we !-,.., 
choglowacji kosztem jej kontrahentów 

Tego rodzaju jednostronne zarządze­
nia nie mają nie odbić się poważnie na 

nych strat polskiego eksportu do Cze­
chosłowacji-

Gdyby po wprowadzeniu w życie 
traktatu handlowego polsko-czechoslo-
waokiego już w pierwszym okresie za­
mierzona równowaga obrotów doznała 
wyraźnego zwichnięcia, połączone ko­
misje uważałyby za wskazane jaknaj-
szyibszc skorzystanie z klauzul traktatu 

bilansu handlu zagranicznego Cze-1 przewidujących rokownnia dla przywro 
cenią tej założonej w rokowaniach rów­
nowagi-

0 6700 kg. zmniejszyły się 
zapasy przędzy. 

Na dzień 25 lutego 1934 roku stan 
zapasów przędzy bawełnianej na ryn­
ku łódzkim przedstawiał sie następu­
jąco: składy przędzy na sprzedaż w y ­
nosiły 1,361,597 k g , co w porównaniu 
z okresem poprzedzającym wykazuje 
zwiększenie się zapasów o 10,485 kg., 
zapasy zaś prz<;dzy w tkalniach - -
431,452 kg., co w porównaniu z okre­
sem poprzedzającym wykazuje spadek 
składów o 17,226 kg. 

Ogółem więc na dzień 25 lutego r. 
b. zapasy przędzy bawełnianej na tutej­
szym rynku wynos i ły 1,793.049 kg., co 
w porównaniu z okresem na dzień 18 
lutego r. b. wykazuje zmniejszenie się 
zapasów o 6,741 kg 

W Y S T A W A PRÓB 1 W Z O R Ó W B L I ­
SKIEGO WSCHODU. 

Organizowana przez państwowy in­
stytut eksportowy wystawa okrężna na 
Bliskim Wschodzie przybyła na statku 
..Polonja" l inji Gdynia — Ameryka do 
Aleksandrji. 

Otwarcie wystawy prób i wzorów 
prodiukcii nol:-kiej w Aleksandrii nastą­
pi dTin S go marca b. r 



I 

str 10: :6.m 1934: 

Tajemnice żyrardowskiej buchalterji. 
Dziś zapadnie w y r o k w procesie wy toczonym przez polską 

g rupę akc jonar juszów. 
Nasz świat gospodarczy z dużem 

zainteresowaniefn oczekuje mającej za­
paść dzisiaj decyzji stołecznego sądu o-
kręgowego w sprawie Żyrardowa. Jak 
NIADOMI). mniejszość polska akcjonar­
juszów wystąpiła z powództwem żąda­
jąc zabezpieczenia go przez ustanowie­
nie sekwestru nad przedsiębiorstwem 
żyrardowskiem. Powodowie twierdzą, 
że rządząca grupa większościowa, tak 
zw. grupa braci Boussac'ów. sprawuje 
władzę z. uszczerbkiem dla interesów 
przedsiębiorstwa jako takiego. 

Nie przesądzamy w tej chwili lo­
sów wniosku akcjonarjuszów mniejszo­
ściowych, które spoczywają w roku 
trybunału handlowego. Rozumiemy, że 
orzeczenie, sądu zawisło nie tylko od 
merytorycznej trafności zarzutów, wy­
suwanych pod adresem grupy'francu­
skiej, ale także od nader skomplikowa­
nych momentów formalno - prawnych 
(nader ciekawa praktycznie, kwestja 
możliwości przejęcia kompetencyj zwy­
kłych organów spółki akcyjnej przez 
sekwestr sądowy). 

Już teraz możemy wszakże wysnu­
wać pewne wnioski z materiału o go­
spodarce żyrardowskiej. 

Gdy niedawno na tem miejscu oma­
wialiśmy (przed zebraniem akcjonarju­
szów) sprawozdanie zarządu żyrardow­
skiego' za rok ostatni — wskazywali-' 
śmy na lakonizm rachunku zysków i 
strat, zamkniętego, stratą 2,36 miljonów, 
a podającego tylko globalne koszty o-
gólnc -— 5.69 milj. Wyrażaliśmy przy­
puszczenie, że, pod tym lokalizmem 
kryje sję „tajemnica" żyrardowska któ­
ra sprawia, że grupa mniejszościowa 
jest zapomocą tak czy inaczej zorgani­
zowanych i zatytułowanych formalnie 
przesunięć zysku wywłaszczana ze 
swego stanu posiadania. 

Przebieg' firocesu naświetlił fakty w 
sposób, potwierdzający te przypuszcza­
nia. 

Orupa francuska zapewniła sobie 

stałość wysokich wpływów przez umo­
wy zawarte w roku 1925, a przedłużo­
ne systematycznie. Działała za pomocą 
dwuch swojch przedsiębiorstw we Fran 
cji: „Comptoir de 1'industrie cotonnje-
re" i „Manufacture de Senones". Dzięki 
umowom miała sobie zapewnioną — 
opłatę 2 proc. od obrotu za „pomoc" 
techniczną, finansową, handlową etc 
Grupa francuska dostarcza także su­
rowca, a zadłużenie z tego tytuiu mi 
rachunku kontokorrentowyin oprocanto 
wane jest na 12 proc, p. a., przytem od 
gwarancji wekslowej pobierane jest do­
datkowo 6 proc, p. a., w ten sposób rze­

czywiste oprocentowanie wynosi 18 
pr« c. 

Rzeczoznawcy badając P "d inwaga 
sądu rinn rachunków przjclsiębhrstwa 
ustalili, że prrupa wieks' . . : - i wa w te i 
sposób otrzymała bez mała K2 miliona 
złotych za ostatni rok operacyjny. Po-
zosuiwjrmy otwartą cen*; zakupu su­
rowca. 

Jak w ;dzimy — ter, syst::n dz:ał«il 
•v praktyce, jak pompa ssąca, przezn-' 
cz°nn dc wypompowywania wszelkich 
zasobów z tutejszego prze-.lsi-jbmrst 
na rzecz pracujących pr>*a granicami 
kraju r'"/cdsicbiorstw grujjy większo-
ściowei. Można sobie obliczyć jak łatwo 

przy takim systemie dojść musi do spa­
raliżowania wyssanego przedsiębior­
stwa; przy największej nawet prospera-
cji interesu w Polsce akcjonariusz mniej 
szoścjowy nic nie otrzyma, a przedsię­
biorstwo albo upadnie, albo przejęte zo­
stanie przez grupę większościową za ta­
nie grosze 

Żyrardów jest tylko przykładem, a 
takich przykładów jest więcej. Przy ca­
lem zrozumieniu doniosłości zatrudnie­
nia obcych kapitałów w Polsce, przy 
calem zrozumieniu potrzeby zapewnie­
nia tym kapitałem należytej fruktyiika-
cji — nie możemy pozwolić na wy­
właszczanie krajowych akclonarjuszów 
zapomocą systemów doczepiania pomp 
ssących w rodzaju żyrardowskiej. Kto 
chce w Polsce współpracować z pol­
skim kapitałem, ten może tylko jednej 
rzeczy domagać się: równych szans, 
niczego więcej. 

Proces żyrardowski bez względu na 
orzeczenie w kwestji zabezpieczenia 
powództwa, wniesionego do sadu, po­
winien przyczynić sję do wzmocnienia 

Giełda pieniężna. 
.VA"" 
dla Na dizsejszem zebraniu giełdy 

dewizowej w Warszawie tendencja.l""l0| 
była słabsza, przy obrotach 
Bank Polski płacił za banknoty dolar" 
Notowano: Belgja 123.65, Gdańsk 1 
Holandja 357.05, Kopenhaga 120.50, 
(—1), Nowy Jork 531,25, kabel na 7 m 
5.31.50 (—0,5), Oslo 135.60, Pary*. WL 
(+0.5) . Praga 21.99, Sztokholm l # r * . f f l 
Szwajcaria 171.45, Włochy 45.70 (+5';|WJW| 
tach międzybankowych dewizy na

 Bc

njfiiiiiJ 
W obrotach prywatnych: marka JtM 
209.75 ( + 10). szyling austriacki W&JkW 
korona czeska 20.65. frank francuski 
angielski 27.03 ( + 1 ) , dolar 5.28 i Pń' \«Ą k» 
bel zloty 4.72, dolar zloiy 9.02, rubel _> f ^ O p e i 
1.41, bilon 0.66. k*łaTi7*~" 

m AKCJE. Na rynku akcyjnym w l c ^ j i « ! } ,s* 
tów dokonano akcjami Banku Polski""'pcl "e°.ZleI 

• 1„ Bai"1 _ metalurgiczne w zainteresowaniu. 
78.50 (+150), Lilpopy 12.25-12.35. 
ce 11.25-11.50-11.40 (+25) . HaberW 
(+50) , 

PAPIERY PROCENAOWE. Dl? 
procentowych tendencja przeważała . ^ 
zwłaszcza dla pożyczek Premiowym ' j n u0 a l u j, 

•ch. Większych obrotów dokonan^,^ wy - 0B\V]f^ 
stabilizacyjna i"5 proc. konwersyJna- J™.,m,ą. 
3 proc. budowlana 41.75. 4 proc. doW" ^ , 

rjowa 112.75 (425/. * „V 
-60-59.75 (+12S)..-SJij| 

- '52 .75 (+25) , 4 proc." 7NWESVS'cyJn« "̂Jfî JYO. : 
108 (+25) , serjowa 112.75. ( 4 25). \ 
wersyjna 59.50— 
jowa 55.25 ( + ! 
58.13—58 (+37) 
58.25, 4 i pól pn 
ki drobne, 53, 7 proc. ziemskie ^_Z\^V^££\ 
43. 4 i pół proc. Warszawy 59-58.79 ; t | Umocnił, 
proc. Warszawy 53,38—54. f 
6 procL obligacje Warszawy 8 '"'pr^jB^r w 

i_7- °«las 
wersyjna o » . a u — u u — o r . i o v - r „ r V W . m ^ t n „ 
jowa 55.25 (+50) , 7 proc. stabjli*»$ Ś g 
58.13-58 (+37) , odcinki po 5 0 0 S 11° 
58.25. 4 i pól proc. ziemskie 53.50 

8 

proc. Warszawy 53,38-

konsystencji grup mniejszościowycjh 48.25 Transakcje g™]?™™ " p rV/H 
... j - i - u : ™ * u ! nowska 82.25—82.38 ( + 1 0 0 ) , 7 /. rn (•« akcjonarjuszów w 

mieszanych 
przedsiębiorstwach 

Dr. A. Z. 
- P r z e d 

. 2 rr 

OD 650ZL 

Pokaz polskiei wytwór­
czości 

na V Targach Katowickich. 
W czasie od 19-go maja do 3-go 

czerwca b. r- odbędą się na Śląsku tra­
dycyjne V-te Targi Katowickie, urzą­
dzane przez śląskie towarzystwo wyr 
staw i propagandy gospodarczej. 

Ze względu na doskonałą komuni­
kację f sąsiedztwo z kilku pobltekieml 
Krajami — Targi Katowickie m. in. sta­
wią się zapewne w niedługim czasie 
właściwym rynkiem wymiany towarów 
i ośrodlkiem handlowym z zagranicą. 

W tych warunkach jest sprawą wle-
kiej wagi. by towar krajowy jaik naj­
liczniej mógł wykazać swą dobrą ja* 
kość i zalety nietylko wobec rodzimej 
klijenteli, lecz również wobec konku­
rencji i konsumentów z poza kordonu. 

Ten właśnie wysiłek należałoby po­
przeć, zwracając szczególną uwagę na­
szych wytwórców, przemysłowców itp. 
na potrzebę wzięcia przez nteh czynnego 
udziału w V Tangach Katowickich, aby 
w ten sposób przyczynili się do rozsze­
rzenia zainteresowania i zbytu towarów 
krajowych. 

Wszelkich bliższych informacyj udzie­
la -'zainteresowanymi organizująca insty­
tucja w Katowicach (u l Stawowa Nr- 14, 
tel. 300-71). 

Rzemiosło na Targach 
Poznańskich. 

Poszczególne ńzby rzemieślnicze, pra­
gnąc przyjść z pomocą rzemiosłu 1 prze­
mysłowi'domowemu, ludowemu i cha- i _ 
łupnictwu,' organizują każda w swoim) 
zakresie udział ze swego okręgu na Tar­
gach Poznańskich (od 29 kwietnia do 6 
maja 4934 r.). W ten sposób rzemiosło 
uzyskuje możliwość taniego pokazania 
swoich wyrobów, propagandy, jakości 
artykułów i możność zbytu większej iloś­
ci towaru. 

NAIUÛIIUFIIIJIATÓUJ 
I STORICA, 

M i y c i e c z k a morska okręłem 

„KOŚCIUSZKO" 
Gran Canaria 

Tenerilfe 
Madeira 

Oraz Marocco 
nd 5 do 29 kwietnia b. r. 

Cena od zł. 650.— 

UNJA GDYNIA-AMERYKA 
Warszawa. Morszalkow»ko 116 
Gdynia — Lwów — Kraków — Rzeszów 

©raz w biurach podróży. 

* • Oglq 

MOR 

,„ii -uw i t 
* 1 c k Sad 

> 1 602 K. 

Wieści gospodarcze. 

63.75 ( + 1 2 5 \ 7 proc. warszawska 64.5°' 

Giełda łódzka. 
Na woztprajszcm zebraniu giełdo*'6 

dzi notowano: dolary, sprzedaż 5.30. *UP ) ( ń j- • 
pożyczka inweslycyina 107.50—107. P0*' m-akt ^ 
zacyjna 58.00_57.75, poi. budowlaf" A 0QVVIE 
41.50, doUrówka 53.25—52.75, 8 -P r 0 C C $ 
sty zaata-wne m. Łodzi 49.75—49.50 
wycz«kuja,ca. 

W obrotach prywatnych zaJntercs«w ^ ' , " a ^ a 1 
równo wfłu'lipimi, jak i paip:erami, ^_\J^\l\_y?ru^ 
bairdmo nic w i cLkie, tak, iż tranzaikcjc <"T Hf,^0'jczn; 
do rkulku w rzadkich tylko wypadka^ij ^'%lci e 

ruatonróaał ti:c uległy zm-ianle. T~)o-lary ,̂1 |Lz*Kar 
po 5.30, kupc-wiano po 5.28, funty 2 7 ' °V^ 1 W e «0. 
nhi i .'(..sn w płaceniu, Róu-nież aoi"J <tft0, ki 
nie zmieniły eony, kształtując elę ,»* 
9.04 i 9.02. 8 proc. Hat, zastown. 
ibono tramziakcje po 49.50 w iadaniu 

pła(xjwu, ,lnne waluty I papiery P 0 * 8 . 
Łódaki oddniał Banku Polskiego o b ^ 

równo cenę dolara, jak i funta, ^a I 
dolarowe w odcinkach drobniejszych * 

I.. 8"So 
I,!'»o Li-
«i r

6 °2 K 
II pCa 19 

100 klg. parytet wagon Warszawa ™A l i "" 1 0 1 

hurtowym, w ładunkach wagonowycn-, ' : j | a , « 
dnolite 14.25-14.75, pszenica « e r * W ! ^ 
szklista 21.50-22, pszenica Jednolita >Ą Mle r' l

e

a'1 

pszenica zbierana 20.50—21, owies j{cl" *V ̂  '» 
12-12.50, owies zbierany 11.50—J2* > la r , J e 

kaszany 13.75—14.25. * l \ l 

za odcinki grubsze 5.28 i za cze 
Bank Polslki kupował po 36.82. 

H 
G i e ł d a i b o * ^ ^ 

Na dzlsiejszem zebraniu giełdy #li 
warowej w Warszawie ogólny °£„ t ( i»' , . ,J 
3.813 ton, w tem żyta 2.552 tony. C 

Warszawa fi 

' a ogl 
,̂ RZE< 
Na, 27 
°rn|k: 

Związek ;"zb przemysłowo-handlowych zwró­
cił mę do ministerstwa skarbu z prosb a o wy-
ja&nienńa poidwlaidnym wlad/wu, by w wypadku 
uwzględnienia odwołania, koszty egzekucyjne 
od płatnjków — którzy składa/ąc odwołania, 
wysitąpilj równocześnie o wstezypianie kroków 
egzekucyjnych — zostały obliczone nie od kwo­
ty pierwotnie wymierzonej, lecz od kwoty po­
datku ustalne] w decyzji instancji odwoławczej. 

INDJE ZWIĘKSZAJĄ UPRAWĘ BAWEŁNY. 
Według oficjalnych szacowań obszar zasie­

wów bawełny w Indiach wynosi 9.54 milj. ha, 
czyli o 6 1 pół proc więcej aniżeli w roku po­
przednim, a 6 proc. mniej, niż przeciętnie rocz­
nie w ciągu ostatnich 5 lat. Produkcja bawełny-
szacowana jest na 8.41 milj. centnarów metrycz-j 
nych, wobec 8.05 milj. w roku poprzednim 1 9.52; 
mil), przeciętnie rocznie 
5 lat. 

RZĄD FlNLADZKI PRZECIWKO BOJKOTOWI I 
GOSPODARCZEMU. 

Minister spraw zagranicznych Fłnlandji na o w i e s parany 
konferencji prasowej przedstawił reprezetantom ' -
dzienników krajowych oraz 
zagranicznym wytyczne 
rządu w dziedzinie handlu 
małego liczebnie narodu lińskiego niezbędna 
jest przyjaźń i serdeczne stosunki ze wszystkie-
mi krajami. Rząd wypowiada się przeciwko pro 
prgcwcniu na terenie Finlandji bojkotu gospo­
darczego, realizowanego ze względów politycz­
nych. Bojkot gospodarczy może być w pewnych 
warunkach konieczny, ale dopiero wówczas, le­
żeli chodzi o obronę własną. 

11.75—12.25, o' 

.°«adi 

polny 18.50—19.50, groch yicto^a ^fKBJjlłly" 
wyka latowa 13.50_14.00. peluszk* ' j.; yĄ*i 6 , 
łubin zółlv 7.O0—8.00. łubin nicb^ n / 1 o. 1 

WYCIECZKA HANDLOWO-PRZEMYSLOWA 
DO TUNISU. 

W związku z wzrastającem zalnteresowa-
1 niem polska produkcją przemysłową w Afryce 

Północnej, Izba Handlowa Polsko-Francuska w 
Warszawie w porozumieniu ze Światową Or 

W ^ C U , Y \>WY?Vi\ ^ ^ ^ F - Z g a r i i z a c j ą Podróży Wagons-LŁts/Cook. organi-Wbski minister fmansów Young oświadczył ^ ; » c » * ° ° / n k ^ i e ł n i a d ' 2 m a j a

 g

r b 

w Imieniu rządu że waluta włoska utrzymana f.U J C , k w v c i e c z l k c handlowo-przemysłową 
będzie bezwzględnie na poz omie ustalonym. d » n a , Międzynarodowe Targi han-
przez ustawę stabilizayjną z r. 1927. Wszelkie ., n r 7 p m v , » . . , rolnictwa. 
pogłoski o zmianie p o l i t y k i . ^ o w ^ kwietnia z War-
zwłaszcza o odejściu VVloch od ^andardu zło- y Wenecję (zwiedzanie) Rzym (2. 
tego, pozbawione są jakichkolwiek podstaw. 

ręczne) roboty na drutach I szydełko­
we najnowsze modele wiedeńskie I pa­

ryskie. 
Ceny przystępne. 

L I L I H I R S Z M A N , 
Kilińskiego 14. 2 nletro. 

Dojazd tramwajami Nr. Nr. 4. 8 I 14. 
Tel. 143-21 

dniowe zatrzymanie 1 zwiedzanie), Neapol (Jed 
nodniowe zwiedzanie ) Palermo do Tunisu. 

Natomiast powrót nastęnuje nrzez Marsylję 
(jednodniowe zwiedzanie), Paryż (5-cio dniowy 
pobyt i zwiedzanie), przyjazd do Warszawy 
dnia 2 maja. 

Ogólny koszt wycieczki wynosi zł. 915.— i 
obejmuje: przejazdy kolejowe i okrętowe na 
całej przestrzeni. Całkowite utrzymanie I hote­
le. Zwiedzanie miast, muzeów I zabytków z 
przewodnikami. Przejazdy autocarowe. Taksy 
pobytowe i napiwki. Wstęp na targi w Tunisie 
I koszta organizacyjne 

Dla osób pragnących wracać do Marsylii I 
Paryża przez Algier wyniesie donlata zł. 100.— 

Szczegółowych informacyj udziela i zapisy i . 
przyjmuje oddział Wagons-Lits-Cook w Łodzi, I d l , e , m i k 1 2 ' 6 0 ' srudsjeń 12.65 
ul. Piotrkowska 64. tel. 170-77. 

in tółty 7.00—8.00, łubin ntcD£ 
10.00, kończyna czerwona 170-00 "'"ł,i<?flic R 0hI. 
czyna biała 70.00-100.00. - Usp<*<>bl W | J Z . 

EJ" ru 

IV.*1 
ne spokojne. 

NOTOWANIA BAWEŁNA 
2 dnia 3-go marca 193'^ r ° ' t 

;»Pr?e NOWY JORK.. Loco 12.40, 
kwiecień 12.17, mnj 12.19, czcrW>cC j •> iKJ I)'Vii, e ' 
12.29, sierpień 12.38, paźdzMern* ^ »' ^ ̂  
tiatoipad. 12.52, grudzień 12.54—12^ . U ' 

NOWY ORLEAN. Loco 12.16; . % * "' % 
maj 12.15-12.16, lipiec 1.2.27. r ^ ' ' J 0B\C 
12.45, grudzień 12.52, styczeń l 2 5 ' ' 6 . ' 9 . $ JW ^ 

UyERPOOL. Loco 6.71, m.~**f,c |>pi»' \ 5 

cień 6.38, ma.j 6.37, czerwiec 6l3?i.\ci*l_ ' IWłi. 
slerżpeó 6.33. wrzesień 6.32. r»*;n i--" ; Jl (> * 
lułopad 6.31, grudzień 6.32, W 1 

6.32, marzec 6.33, j.i 
Bawełna egipksa. Loco 9.1'. . p̂, ' 

maj 8.90, lipiec 8,88, pafdizi*rn'« p M 
8.61, grudzień 8.57, styczeń 8.56. ^ j# l . t r ' rni 

r.c 6-5 JO* ŁTFKR. UPPER. Loco 7.25, marzec 
lipiec 6.99, październik 7.00, 
dzień 7.06, s.tyozeń 7.06. 

B R E M A . Loco 14.10. maj ^•s"'[f^f" | ł ł l >w ' a 

paździwm* 13.99, grudzień |4.07. ' 
A L E K S A N D R J A . M a r z e c 

lipiec 16.52, lktopad 16.42, sty^-; j 
Aslmimmi: kwiecień 12.47. czer^1 

IT 
lnie 

'1 

http://58.00_57.75
http://13.50_14.00
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KAROL JANKOWSKI i Syn Fabryka Sukna BIELSKO 
CL/LARL RLNTALINNNI cnnorlafu 11T7V lii P i o t r k o w s k i e ! 9 6 

Ceny ściśle fabryczne. Zawiadamiamy najuprzejmiej P. T. Klientelą, iż zaopatrzyliśmy nasz Snłuu uBtulftZuBJ .PIZQll*i]f (MU 
"W najnowsze desenie naszych znanych wykwintnych materjałów męskich, damskich i wojskowycn. 

ri' t l sijopernlka Nr. 16. 
ekszJ'**! seansów o godz- 4-ej. w 

B S» r a c l l «^ a ' a dobrze ogrzana, 
'erbu**. 

J a k o w y Kino-Teatr 

SZTUKA 
S A 

Pjś Premjera! 

Tryskająca humorem szampańska komedja p. t. anna Josetta mota zona 
W rolach g łównych: urocza para 

leczy wszystkie smutki zd rowym śmiechem. 

A n n a b e l l a i J e a n IV! u r a t . 
ych 
ma"?., » 7 i R , l a k t N r - Km. 254 1934 R. 
m. NofIJBWIESZCZENIE. 

yjna ' I 4" '-go, z; 
5 P«?| r > 0 96-a 

Grodzkiego w Ło-
zamieszkały w Lodzi 

, r.-»u yd-a na zasadzie art. 
. m m ' f lasza, że w dniu 16 

zac^tfJ !>„,'• 0 2odz. 11—13 w Łodzi. 
,laró»: , ^"dniowei Nr. 68, odbędzie 

"cytacia ruchomości a 
42-5°;J l£; Janino czarne, kredens 

58.75 <7| ^mocnik dębowy, stół dębo-• V* 6 S?1,y- dwa fotele, dziesięć 
cniisl* ujjpwych, obitych skóra,- ze-
i P r ( > J \i r w dębowej szafce, osza-

Pr°i'ł3 I M K " 1 '^czną sumc zl. 1075, 
64.50 1 5?n«. oglądać w dniu licytacji 

i hi 1 1

i D r 2 c < l a i i '« w c z a s i e w y ż e ) 

• '"j* 2 marca 1934 r. 
lowe^i j tomornlk i St. GÓRSKI. 

U 

poi. jjfl akt Nr. Km. 299 1934 r. 
"laS*!k,, M ieszczenie. 

SrtJJ Sadu Grodzkiego w Ło-
l l l , Ko, zamieszkały w Lo 

Listopada Nr. 51. na za 
^ i"W)2 k. p. c. ogłasza, że w 

reso«*Jj nn»rca 1934 r . o godz. 13 w 
byl? jJ |'.Narutowicza Nr. 96, odbę­

dę i o r C D I «na licytacja ruchomoś-
adka^jjy ^"uw[cie: kredensu, pomocnika 
[ary f'̂ ;! L,Z eKara w stojącej szalce, 
^ r ł 1 C e M - kanapy ' 2 f o t e l i - D i a " 
i d o l ^ ^ t o , kanapy i 2 foteli, osza-

*))na łączna sumę zł. 2200 
f 1 ogladat*w dniu .licytaej. 
'„Jorzedaiy, w czasie • wyżej 

•mS-* 27 lutego 1934 r. 
^""•nlk: St. STOPCZYNSK1. 

ki &* *kt Nr. Km. 185 1934 r. 
^ w i e s z c z e n i e . 

frrt^TVt>Sadu Grodzkiego w Ło 
^ f l l U , 8 0 - zamieszkały w Ło-

v z b o ^ l - L i s t o p a d a Nr. 51, na za-
obrót *JĄ\.^2 K. p. C. ogłasza, że w No«°*HCpCa

 1 934 r. o godz. 13 w awa lii morska 147. odbędzie się 
iwch 1 ' , ' 'Bi , i ł a c la ruchomości, a mia-êrw°̂ nC?lna- s^aly do garderoby olita S \ \ r l ? 1 etażerki, radjP-^toW °ies 'ed̂ *̂  kobiety. 8 ° ° i'yj-»'» KODiety. 5 oorazków. 

12' l \ j? r

 k l eHszków I 5 kieliszków 

dla posiadacza radioaparatu 

E L E K T R I T Co. 
Demonstrują wszystkie radjoskladnicę. 

uaui 
(tl 

jpllSilllllllllglillglliiiill 

Ogłoszenie 
Syndyk tymczasowy masy upadłości Jana 

Kijaka, na mocy art. 514 i nast. K. H. wzywa 
wierzycieli powyższe) upadłości, których na­
leżności zostały przyjęte do masy, aby w dniu 
10 marca 1934 r. o godz. 12 stawili sie w wy­
dziale Handlowym Sądu Okręgowego w Łodzi, 
Plac Dąbrowskiego 5, sala I I I , celem wysłucha­
nia sprawozdania syndyka tymczasowego o sta­
nie upadłości, zawarcia układu lub związku 
wierzycieli I wyboru syndyka ostatecznego. 

Syndyk tymczasowy 
Adw. Stefan Brzeziński 

Łódź, Nawrot.2. 

SPRZEDAWCA 
Q i branży sukiennej, wykwalifikowany, z kilkuletnia prak' 

i nnnannpnnnnnnmn^Drannmnnr jannaaDnnt t y k R ( P o l a k chrześcijanin) do pierwszorzędnego składu 
1 1 " ° l POSZUKIWANY. Oferty z odpisom świadectw i refc-

I rencji składać.do Administracji pisma sub „Sprzedawca' 

Dr. MED. 

MEngelberg 
Akuszerla, chor. kobieco 

Diatermia. Piotrkowska 200 

I DO WYNAJĘCIA 
ul. ZACHODNIA 59: 1) SAL) 

I 
Specjalna 
sprzedaż 
odbiorników „ELEKTRIT" 
ALFA RAD JO N a w r o t 1 TEL. 1 8 3 - 6 0 

ZAKŁAD WYPOCZYNKOWY I 

„Sródborowianka" 
w Śródboiwie, Komfort, spokój, wygody. 
Doskonała kuchnia. Oszklone lezalnie. Lekarz 
stale w Zakładzie. Telefon Warazawa, Pod­
miejska I, „Śródborowianka". 

!nnnetnRnninn«rjoRnHHnnnnntnnnaginiitianni 
W A S Z E N E R W Y 

D 0 P R A S 2 A J Ą S I Ę 

O R Y G I N A L N Y C H 

„ O L L A " - T R 0 P I C 

BuBinuuBUfaii iraunnauuBaBuouBianrafianuI 

Tel. 146-46, od 5—9 w. 

FABRYCZNA na 3 piętrzę, 164 
kw. to. 2) SALA FABRYCZNA 
na parterze 350 m. kw., światło z 
2-ch stron. Na żądanie sala mo­
że być podzielona na dwie 
mniejsze. Wiadomość teł. 209-08 

DR. MED. 

L E C Z N I C A 
prywatna ze stałemi łóżkami 

D-ra. Z. RAK0WSi i . ł .B0 
dla chorych na 

; b ^ ' t e n Ą s " m « z»'sis. k t ó - M I Y , N O S I g a r d ł o 
w dniu licytacji w r o p e r a . . j e , , d ) } 

PIOTRKOWSKA 67. Tel 127-81 

ijm różnych nut, puder 
h « ampy' elektrycznej, osza 

to l ^ m ^ ^ ^ e d a ż y . 

r . ^ i S 21 

c . " u ri s — 
5'żvl^ci« \^ N r - Kni. 2004 1933 r 
Ątij ^ M I E S Z C Z E N I E . 

k^ 5 V * ! » 

5»» 

wyżej 

lutego 1934 R. 
St. STOPCZYNSKI. 

J^rzyjmujej j^l 1—2J 5 - 6 . 

1^'l^adu Grodzkiego/w Ło-

l.N^ 
olH» 

to . Wacław Koszelik, 
w Łodzi, przy u l /Wól -
"a zasadzie art. 602 K. 

L" zn5' i e w dniu 12 marca 
M i r i ' 1 1 w Łodzi, przy ul. 
J»cj, 1 6- odbędzie się publicz-
^ j fchomośc i , a mianowicie 

JF*ll\,t m e chan. f-my „Benin-
- ' ' ll i "»i. a n a 8 0 wind, oszaco-

^ r - Ą |« , , U M . ? n * s u m « * l 4 3 0 0 ' które 

k i? 4y 5"̂  d a i y - w « a s | e w y i e i 
u'55, 'ii vŁ26h,te«°1934 r-

..$( h ^^Siornlk; W. KOSZELIK. 
; m!"t. !'• tjn r-*-

i**" j . Oftu' N r - Km. 365 1934 r. 
! 5 V !Sft,ESZCZENIE. 
v C 1 '̂t . Ciri m ą d u Grodzkiego w Ło-
•̂ i-if'4 " ̂ h- I U k ° . Wacław Koszelik, 
' . , 4 6 ' i ' ' 6a W Łodzi, przy ul. Wól-
c J C r1 tó. n a "sadzie art. 602 K. 
7'«$' ' ^ rŁ >2 w Łodzi przy ul. 

1 rHch d bedzie się publiczna 
L lr t m

n o rności, a mianowicie i 
>6 kr, * °tomana, 3 żyrandole. 

*i LC<Uh.e s^ kanapka, 2 biurkaj 
v T E D Q » kuchenny. 2 wieszaki, 
.11. .."s ciemny, pianino, szafa 

DR. MED. 

L NITECKI 
|SPEC. CHORÓB SKÓRNYCH WENE 
RYCZNYCH I MOCZOPLCIOWYCH 
NAWROT 32. T«l. 2 1 3 - 1 0 
Przyimule od 8—10 rano i od 5—9 W 
W nledz. I święta od 9—12 w not. 

Dr. 30—2 

Z. DATYNER 
UROLOG 

choroby nerek, pęcherza I dróg 
moczowych 

ZACHODNIA 59a 
tclcl. 148-95 

przyjmuje od 2—3 I od 6—8 wlecz. 

Do akt Nr. Km. 1299 1933 r. 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło-
dzi, rewiru Iil-go, Wacław Koszelik, 
zamieszkały w Łodzi, przy ul. Wól­
czańskiej 63, na zasadzie art. 602 K. 
P. C. ogłasza, że w dniu 13 marca 
1934 r. o godz. 11 w Łodzi, przy ul. 
Kilińskiego 86, odbędzie się publiczna 
licytacja ruchomości, a mianowicie: 
zegar duży, stojący, biblioteka fornle-
rowana, oszacowanych na łączną su­
mę zł. 650, które można oglądać w 
dniu licytacji w miejscu sprzedaży, w 
czasie wyżej oznaczonym. 

Łódź. dnia 28 lutego 1934 r. 
Komornik: W. KOSZELIK 

przyjmuje od 3—7 po pol. 

P i o t r k o w s k a 51 
telef. 121-23 

W. BALICKA 
ul. Piotrkowska 200 

róg Pustel 
Nr. tel. 194-03. 

Choroby skórne I weneryczne 
przyjmuje wyłącznie kobiety I dzieci 

od I do 3 I od 7 do 8-el 

KOWALSKI HA 
U S U W A N A J U P O R C Z Y W S T E 

BÓLE GŁOWY 
I fAłUYK* CHIM.-|.A«M*CH^VCW>*aj 

DR. MED. ST. PRAPORT 

DR. MED. 

Juliusz Kokotek 
CHOROBY WEWNĘTRZNE 

SPOCILI 
OSTRE CHOROBY INFEKCYJNE 

tyłus, dyfteryt, szkarlatyna, róża, za 
każenia krwi Itd. 

CEGIELNIANA 7 Teł. 163-90 
godz. przyjęć 5—7. 80-2 

Dr* medL 

S. Halborn 
CHOROBY DZIECI 

u l . Mil S i 
Nr. tel. 228-82. 

PRZYJMUJE od 5—6 PP. 

>.i"\"V'V 

Zatw. PRZEZ wł. Państw, 

Y ^ B ^ L T R ^ - M O C Z O W Y C H , ' SZlKOłfi KOSITICtyCZIlt. 

iDuelbewinsonowe! 
Piotrkowska 86 

m• • s> < c ' c r r | ny . pianino, szafa| 
TK^Wai 3 b'clilniarka, umywai-1 

ł s S i V c n "a łączną sumc zt. 
T " i n ^ * n a frclądać w dniu II-
W"ap, c u inr^.cdazy, w czasie 

lc'a 1 marca 1934 r. 
k o r n i k i W. KOSZELIK. 

przyjmuje od 4—8 wiecz, 

Gdańska 9 3 
tel. 208-95. 

j ~ 2 dajp. prawo otwarcia gabinetu kosmet. 
Ł A K I E R W I I C M A Ł A R I ceny z n a Ć I m ^ z n i ź o n e 
przyjmuje wszelkie roboty w zakres 
wchodzące, lak: samochody, powozy, 

meble I 
P I S A N I E S Z Y L D Ó W 

Gazowa 7. m. 2. parter (Koziny). 

S K Ł A D Y 
murowane, duże, suche, widne z piw­
nicami w centrum w całości lub czqś 
Iclowo DO ODNAJĘCIA. Ewentualnie! 
i lokal biurowy tel. 131-77. 

DR. MED. 

M. JAK0BS0N 
CHIRURG 

Wieloletni asystent na Ośrodku 
Złamań K. Ch. 

SPEC. CHIRURG.IA KOSTNA 
(Złamania kości i zwichnięcia) 
D-ra Sterlinga 22 

(N.-Targowa) tel. 174-42. 

Do akt Nr. Km. 363 1934 r. 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło­
dzi, rewiru III-go, Wacław Koszelik, 
zamieszkały w Łodzi, przy u l Wól­
czańskiej 63, na zasadzie art. 602 K. 
P. C. ogłasza, że w dniu 13 marca 

, 1934 r. o godz. 11 w Łodzi, przy ul. 
N i w o t Nr. 15, odbędzie się publiczna 
licytacja ruchomości, a mianowicie: 
100 kg. mytdła do prania, 50 kg. kawy 
„Kttclpa", 40 pud. sardynek, 50 pud. 
konserw, 20 kg. maku, 50 kg. ryżu, 30 
kg. kaszy perłowej, 50 kg. orzechów 
dużych, 10 kg. orzechów małych, osza­
cowanych na łączną sumę zł. 688, któ­
re można oglądać w dniu licytacji w 
miejscu sprzedaży, w czasie wyżei 
oznaczonym. 

Łódź, dnia 1 marca 1934 r. 
Komornik: W. KOSZELIK.^ 

Zgubiono 
starą, ślubną 

obrączkę złotą 
Znalazcy będzie wypłacona pełna war 
tość złota. Proszę o zgłoszenie się do 
okienka do administracji „Republiki" 
w go<jz. od 10—12 i od 4—6pp. 40-2 

Oi. Jan Golub ( 
Zagubione dokumenty 

choroby wewnętrzne I nerwowe 
Zakątna 21 

(róg śródmiejskiej) 
tul. 235-54. 

Przyjmuje 4—6 p. j t 

ZAGUBIONO weksel In blanco stare­
go typu na zl. 200. wystawca Izaafc 
Goldberg. Weksel ten unieważniam. 
M. Tazbir, Piotrkowska Nr. 23. 

ZAGINAŁ kwit kaucyjny wydany 
przez Elektrownię Łódzką na imle Da­
wida Feldorllla na 2 liczniki Nr. 75! 105 
i 251081/18691, 
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Dziś otwarcie! ^S^ti&mU^ 
129-

przy ul. NARUTOWICZA 34, tel. 
W s z e l k i e te le fon iczne z a m ó w i e n i " h ł u i l 

w y k o n u j e ale P u ^ ^ 

o 
er 

O 

UL. S I E N K I E W I C Z A 4 0 
Tel. 141-22. 

Dziś premjerą! Emocjonujące arcy 

ŻONA NA JEDNA NO 
z najpiękniejszą U j Ą D U A | D W 
artystką świata • • W I * A W%. W U B W L T W • , 

Następny program: „NIE BĘDZIESZ KURTYZANA^ 

DOKTÓR 

Ul. bagunowski 
P i o t r k o w s k a 7 0 , Łel. 1 8 1 - 8 3 . 

CHOROBY SKÓRNE. WENERYCZNE 
I MOCZOPŁCIOWE. 

Gabinet Rocntgeno • leczniczy. 
Przyjmuje od 8.30—10 r„ 1 do 2 1 pól 
i od 6 do 8 i pól wiecz. W niedziele 

1 święta od 10—1. 

L E C Z N I C A J M 1 

Lekarzy specjalistów 
GŁÓWNA 9 , TEL. 142-42 

czynna całą dobę, 
Kąpiele elektryczne. Analizy lekarskie. 

Lampa kwarcowa. Roentgen, Dia­
termia. 

PORADA 3 ZL. 
30-2 

DOKTÓR 

KLINGER 
spec. chor. wenerycznych, skórnych 

i wtosów (porady seksualne) 
Andrzeja 2, tel. 132-28 
Przyjmuje od 9—11 rano 1 od 6—8 w 

W niedziele i święta od 10—12. . 

PIENIĄDZE z rzeczy niepotrzebnych. 
Przejrzyjcie wasze rzeczy i meble 

w domu, a z pewnością znajdziecie 
wiele niepotrzebnych i nawet prze­
szkadzających. — Ogłoście o tem w 
„Republice' w drobnych ogłoszeniach, 
a z pewnością dobrze je sprzedacie. — 
Ogłoszenia w „Republice" dają zawsze 
dobre rezultaty. 

DR. MŁD. 

S. Kryńska 
CHOR. SKÓRNE I WENERYCZNE 

(kobiety 1 dzieci) 
godz. przyjęć od 10.30—12 i od 3—4 
po pol., w niedziele i święta od 3—4. 

S i e n k i e w i c z a 3 4 
t e l e f . 146 -10 

D o k t ó r 

H. SZUMACHER 
Choroby s k ó r n e 

i w e n e r y c z n e 

PIOTRKOWSKA 56 
t e l . 1 4 8 - 6 2 

od I l pól — 4, 6—9 wlecz, w nie­
dziele I święta od 10—I 

Ceny lecznicowe. 

Dr. MED. 

Kopciowskf 
CHOROBY WEWNĘTRZNE 

Gdańska 37 
Tel. 232-55. przyjmuje .7—8 wieczór. 

DOKTÓR 

o ł k o w y s k i 

Cegielniana NS 4, 
t e l e f o n 2 1 6 - 9 0 . 

chor w e n e r y c z n e , moczoptc lowe 
i s k ó r n e 

Przy |mu| od U—I I 5—9 
W NIEDZIELE I ŚWIĘTA OD GO­

DZINY 9 - 1 -ej. 

T a n i e bardzo t r w a ł e a r y t m o m e t r y i u n i w e r s a l n e k l a w l s z o 

w e m a s z y n y do r a c h o w a n i a sys t - „ M C I F ^ K C I L F I " 

wykonywujące z la twością wszystkie działania 
poleca 

P R Z E J A R D h tel. 102-23 Kupno I sprzedaż 

BRYLANTY, złoto, srebro, różna bi­
żuterie, kwity lombardowe, kupuje 
płaci najwyższe ceny. Magazyn jubi 
lerskl M. H. Llssak. Piotrkowska 5. 

6,111 

WÓZKI dziecięce Kon-Kon po cenach 
fabrycznych poleca M. Jacobi, Piotr 
kowska Nr. 107. sklep w podwórzu. 

_ _ _ _______ ______ _ ^ _ _ ^ ^ ^ ^ jaca pełne kwaiiriKaw* j a i II\_ ° 
Ś * * * J k # F J * M s k 1 ŚMW^M praktyku specjalność P r ^ ^ , , ,S>C PO : Z I W Ł M • Krafja. ma też KWALIFIKACJE " NI {JANUSZ; 

dziś premjerą 
NA JPIKANTNIEJSZE J KOMEDJI 

KIE.J p. «. 
rKANCUS 

DENTYSTYCZNE krzesło oraz aku 
szeryjne potrzebne. Tel. 178-14. 
PININO w dobrym stanie kupię. Ofer 
ty pod „C" do adjn.. Republiki. 
TANIO DO SPRZEDANIA przewijarka 
(Kettspulmaschlne) o 40 windach, 
dwustronna f-my Muller Seidel oraz 1 
motor elektryczny 10 K. M. Informacje 
w Zgierzu, ul. Piłsudskiego Nr. 25. 
DO SPRZEDANIA znaczna ilość kar 
tofH żółtych, białych i czerwonych 
siana i słomy. Zgłoszenia: Dobra Łu­
kom, p. Zagórów. 

t: Lokale 

BEZ ODSTĘPNEGO!!! Mieszkania, 
sklepy, lokale biurowe, fabr. Pokoje 
umeblowane od zł. 20.— poleca: „Lo 
kumpol", Piotrkowska 55. paTter, 
tel. 117-67. . 
BALKONOWY (dwuokienny) pokój 
słoneczny, telefon, wygody — do Wy­
najęcia. Andrzeja 7, m. 8 front. 

I Biuralistka poszukuje 
od 1 maja b. r. 

Obsada* 

I r e n a d e Z i l a h y 
nagrodzona za najpiękniejsze nóżki na kon­

kursie w Hollywood. 

R e n ę L e f ś v r e 
bohater „Miljona" i „Niech żyje wolność" 

Do godz. 6.30 ceny zniżone. 

Nadprogram: 
Życie i zgon króla Belgów 
Alberta 1.1 koronacja Leo­
polda III. 

Bilety wolnego wejścia i ulgowe nieważne. 
Film dla młodzieży niedozwolony. 

150-4 

MASZYNISTKA przyjmuje 
wanie do domu. Ceny niskie- * 
ska 24. M. L tel. 101-11.; • 

KORESPONDENT w Je.H*UI5Ł 
niemieckim i angielskim P 0 S L ~ _ L & 
jęcia w godzinach wieczorom 
Przyjmuje tłumaczenia. Łas* 8* 
ty sub F. T. do ADMLN_J}__BI^ 

NAUCZYCIELKA glmnazJ"". JFW 
jąca pełne kwalifikacje J^ IJ^ ^ 

nin. pisma. 
powszechną, poszukuje P.0?? AJ * 1J 

PIERWSZORZĘDNY ' ^ T ^ ^ E r ) 1 ' ' 
waler, z branży lakiernie*" ^ t l ^ * 
tem, ręcznie i pisanie) °T a ? r ° W a ' 
sady ne miejscu lub na wy)" J «0 S j n v „ , 
ty sub ..Ener". - — 

Choroby z w i C * 
(Specjalność — P*Y 

Lekarz medycyny 
weterynaryjnej |g 

P I A . R E I * ; 5 
przyjmuje codziennie <*» 

i od 4 - 7 PjP-
NAWROT la, 2 p. *« ' • 

Ceny lecznico^ 

l 8 Z 1 

Otl 

. lUSZi 
M I N 

& P< 

POTRZEBNA manikurzys*^' 
rancją. od zaraz. Sjenkle 
Zakład fryzjerski. 

EWLC*1 

PANNA izr. do dwuletnie). 
ki poszukiwana z dobrerm Jjrfl 
mi. Dekatyzownia, PiotrKO" 
od 11—2-ej. 

KRAWCOWA poszukuje **Ę 
domach. Piotrkowska 119, 111 

wa oficyna. 

Nauka I wychów* 
lrch REWT 

UDZIELAM lekcji E L < * T R O Ł

D M < ? 
zyki. matematyki, języka ' |<*H 

edmiotów ogólnoK5'• $1 gO przcuimoiuw u * " " " , - r V C ' v t 
Przyjmę też posadę na«c» 37 
mowego. Piotrkowska l ° J r 

ANGIELSKIEGO konwersacHJ| 
rutynowany fro"' 

a nr. 21. rn. £ ,7 j j 

z wszelkiemi wygodami, w czy­
stym domu, możliwie od gospo­
darza. Zgłoszenia pod „Stałe 
komorne" do Administracji Re­
publiki. 40—2 

MIESZKANIA 1. 2, 3, 4, 5 pokojowe, 
z wszelkiemi wyg., pokoje umeblowa­
ne z klatki schodowej oraz sklepy, lo­
kale handlowe i fabryczne w centrum 
i innych punktach miasta, poleca naj­
korzystniej biuro „Polonruch", Piotr-
kowska 81, w podw., tel. 132-01. 
POSZUKUJE dwuch pokoi z kuchnia, 
słoneczne w centrum miasta I lub II 
piętro. Oferty „T. L." 

AUESZKANIA 1, 2, 3 pok. z kuch. z 6-POKOJOWE mieszkanie z wszelkie-
wsz. wyg. podzielone z większychlmi wygodami do wynajęcia od 1-go 
mieszkań, na I i II piętrze w centrum) kwietnia. Wiadomość: Piramowicza 15 
wprost od gospodarza poleca biuro'u dozorcy. '4 
„Polonruch", Piotrkowska 81 w podw 
tel. 132-01. 

I POKÓJ z korytarzem, ,1 piętro, sło­
neczny, natychmiast do wynajęcia od 
gospodarza. Wiadomość: Wólczańska 
97, od 3—5. 
1) DO WYNAJĘCIA od zaraz sklep 
frontowy, przylegający pokój i kuch 
nia, przy ulicy Kilińskiego 55. 2) 6 po 
koi i kuchnia od 1 kwietnia rb. przy 
ulicy Narutowicza 31-. Wiadomość u 
dozorcy tegoż domu. 

2-POKOJE z centralnem ogrzewaniem 
świeżo wyremontowane, Moniuszki — 
Piotrkowska front I p. dla lekarza, 
adwokata, gabinet kosmetyczny lub 
modystki. tel. 216-44. 4 

Fortepian 
Bechsteina 

mahoniowy prawie nowy tanio 
DO SPRZEDANIA, ul. Ks. Sko­
rupki 6—8 u portjera. 30-2 

MIESZKANIE słoneczne 2 pokoje 1 
kuchnią, front do wynajęcia od go­
spodarza bez odstępnego, Piotrkow-
ska 294. 4 
POKÓJ umeblowany do wynajęcia od 
zaraz Aleja 1-go Maja Nr. 52, m. 6| 
1-sze piętro, front. 

ry udziela 
ul. Zawadzka m. e*. •--
dziennie zastać od godz^ 

. nie* STENOGRAFJI polsko " J J ^ S k oĄVm 
języka niemieckiego najn" pjfli1 j * . St a v u . ; 

dą nauczam, szybko i tan' • 
ska 55, m. 16. Td._21l£5$ 

%*fck i 

" r; któr 

J1? sarr 
t f iada 

WSPÓLNICZKI (ka) I0J$fy S I T * } * 
sperującego Pensjonatu P " c a . l«t|v'7c> > 
macane 3.000 zł. i wsPO|'p pjsfl^ ' n ' e \ 
pod: „Lato 1934" do adn^J>' J 

' I ^ J L 
PRZYBLAKAL się P 1 ^ „, »«• ' ( | > d 2 e t 

Odebrać.można za z * ' r ° t e n y j w f 
Wójtowska L. 4, m. 36. K»> 9 2 

OKAZJA! 3 poczt. R C W I Ą ^ C T ^ R 

tylko w zakładzie , o t o S j 0 j 8 
Lakśa, Żeromskiego 84 

21 WALAMI: 5. 6. 8, 0. 

Redakcja i Administracja. Piotrkowska 49. — Godziny przyjęć Redakcji od godz. 17 do 19. — Telefony: Administracja: 122-14. Redakcja: Sekretariat redakcji 127-24 
i sportowy 136-44; referat gospodarczy 1 sekretariat nocny: 136-43. Tłocznia — 180-80. Konto P. K. O. Wydawnictwo „Renublika'' 68-148. 

Prenumerat „I 
w Lodzi zl. 4.— za odnoszenie do domu 40 gr. 
miesięcznie; z przesyłka pocztową W .Polsce 
Jtł, 5.—, zagranicą zł. 10.— , Republika" l 
,.Express' w Lodzi z odnoszeniem do domu 

zł. 7 miesięcznie. 

OGIOSZENIA: Powierzchnia stronicy 420 mmX280 mm, 
4 sznalty DO 70 mm. Strona ogłoszeń zwykłych dzieit się na tu szpalt po mm. •R-R--, R 

CENY OC.łOSZEN Zwyczajne 12 gr. za wiersz mm. W tekście - 50 gr. za wiersz mm Na Jod ukazai-.ia 
HMNL I 71 2 za wiersz mm Nekrologi - 40 gr. za wiersz mm. Zaręczynowe 1 zaślub.-
^FW T7K&art ia'!%RK.DD. NETTEM TN^rz, D S e Opisowe° w 

71 1 KU- nowukiwanie pracy za słowo 10 gr. najmniej zl. 1.20. Opisowe w tekście reaakcyj-
NVM Z L 2 ZTMMMETR. Za zastrzeżenie miejsca dopłata 20 proc Ogłoszenia "graniczne 
?00 PROC DROZD Ogłoszenia tantazyjne I tabelaryczne 25 proc. drożej. Za terminowy druk 

ogłoszeń Administracja ME odpowiada. 

ila stronicy 420 mraX280 mm. Stronica tekstowa dzieli się na | Słuszne reklamacje będą uwzgledf' ts* f H . lch. 
Strona ogłoszeń zwykłych dzieli sie na 10 szpalt po 28 mm. wniesione będą nalpóźniej w ciaS^jU-^ ^."*Cyj 

ego oPfjjo TFT-A V w s sie pierwsze 
niezwłocznie po ukazaniu s.-
ogloszenia tej samei treści c 0 , e f l i » l ' / ' 
Omyłki, które zasadniczo nie I F L L J _ . J \ \ I . 
ogłoszenia nie upoważniaią Jo - ^ L I T ^ * ' 

zapłaty lub powtórzenia O T > ° 
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